
Konferencja krajów 
niezaangażowanych

W stolicy Tanzanii — Dar Es- 
Salam toczą się w dalszym ciągu 
obrady przygotowawczej konfe­
rencji przedstawicieli krajów nie 
zaangażowanych. Minister spraw 
zagranicznych ZRA — M. Riad, 
zabierając głos w ogólnej dysku­
sji nad sytuacją międzynarodową, 
poddał ostrej krytyce Stany Zjed 
noczone. (PAP)

Z udziałem przeszło 100 000 osób

Masowe demonstracje w USA
Rozpoczęcie rokowań Czy ,?Apollo-13“ wyląduje pomyślnie?

przeciwko wojnie w Wietnamie
15 kwietnia, w ramach kampanii pod hasłem „mora­

torium wietnamskie” odbyły się w wielu miastach Sta­
nów Zjednoczonych demonstracje antywojenne. Z protesta­
mi przeciwko wojnie wietnamskiej łączyły się wystąpię 
nia przeciwko ściąganiu podatków na tę wojnę, gdyż 
właśnie na dzień 15 kwietnia przypada termin ich spłaty 
za rok ubiegły.
O masowych demonstra­

cjach donoszą w szczególno­
ści z Nowego Jorku, z Chica­
go, z Detroit, z ośrodków u- 
niwersyteckich w Cambrid-

W Waszyngtonie jeden - z 
przywódców demonstracji o- 
świadczył: „Agresja Wietnam 
ska to wojna nie tylko prze 
ciwko Wietnamczykom lecz

15 bm. w wielu miastach Stanów Zjednoczonych miały miejsce 
demonstracje przeciwko wojnie wietnamskiej i przeciwko nad­
miernym wydatkom na cele wojenne. Na zdjęciu: antywojen­

na demonstracja w Denver.
' CAF — AP — telefoto

ge (Massachusetts) i Berkeley 
(Kalifornia), z Bostonu i wre
szcie ze stolicy USA Waszyng 
tonu. W wielu wypadkach do 
szło do starć z interweniują­
cą policją i do aresztowań 
demonstrantów.

Przedstawiciel rządu 
fińskiego w Polsce

16 bm. przybył do Warsza­
wy na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL, 
przedstawiciel rządu fińskie­
go w misji specjalnej, amba­
sador — Ralph Enckell.

Ambasador Enckell prowa­
dzi rozmowy z poszczególny­
mi rządami na temat zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. Do­
tychczas odwiedził Berno, Wie 
deń, Belgrad, Paryż, Brukselę 
i Moskwę.

Jak wiadomo, rząd fiński zgło 
sił gotowość zorganizowania kon­
ferencji i goszczenia jej w Hel­
sinkach. Od szeregu miesięcy Fin 
landia podejmuje aktywne wysił­
ki na rzecz zwołania i odbycia 
konferencji. (pap)

również przeciwko samym
Amerykariom. Powoduje ona

ZSRR-USA w sprawie 
ograniczenia zbrojeń
W wielkiej sali marmurowej 

pałacu „Belvedere” w Wiedniu 
odbyła się w czwartek w po­
łudnie ceremonia powitalna 
otwierająca pierwszą oficjal­
ną rundę rokowań dwóch mo­
carstw atomowych — Związku 
Radzieckiego i USA w spra­
wie możliwości ograniczenia 
zbrojeń strategicznych.

Minister spraw zagranicz­
nych p. o. rządu austriackiego 
dr Kurt Waldheim powitał de 
legacje USA i ZSRR na roko­
wania wiedeńskie. Stwierdził 
on, że ze względu na siłę nisz­
czycielską nowoczesnej broni, 
świat oczekuje wyników tych 
rokowań „w napięciu, lecz z 
nadzieją”.

Wiedeń ma długą tradycję, 
jako miejsce spotkań i porozu­
mienia między Wschodem i 
Zachodem — podkreślił Wald­
heim. Z tego względu Austria 
„byłaby szczególnie zadowolo­
na, gdyby ten wypróbowany 
klimat porozumienia mógł się 
przyczynić do pomyślnego prze 
biegu rokowań, które mają za­
sadnicze znaczenie dla bezpie­
czeństwa naszego świata”. Au­
stria jest przekonana, że pozy­
tywny wynik rokowań zaini­
cjowałby nową fazę współży­
cia między państwami, cha­
rakteryzującą się rosnącym za 
ufaniem.

Rokowania w Wiedniu po­
przedziły pięciotygodniowe 
rozmowy wstępne w Helsin­
kach pod koniec ub. roku. 
Właściwa konferencja SALT 
w Wiedniu ma trwać około 3 
miesięcy. Przypuszcza się, że 
następne rokowania będą kon­
tynuowane w stolicy Finlandii.

PAP

Godziny oczekiwania i nadziei
Jak wynika z doniesień agencyjnych, ostatnia korektura

trasy lotu .Apollo” przeprowadzona została prawidłowo i
aż do lądowania nie zajdzie 
kowych poprawek.
NASA podała prawdopodob 

ny plan powrotu na Ziemię

konieczność dokonania dodat-

Godz. 15.30 — oddzielenie się

statku 
szawski).

Piątek •

Apollo-13” (czas war
przedziału silnikowego od 
macierzystej połączonej z 
dem księżycowym.

kabiny 
pojaz-

zbiornik z tlenem. Nagłe 
zmniejszenie dopływu tlenu 
spowodowało gwałtowny spa­
dek produkcji energii elektry­
cznej. Równocześnie wybuch 
najprawdopodobniej wyrzucił

Dokończenie na str. 2

godz. 13.00 — Lovell,
Haise i Swigert zbierają się w 
kabinie macierzystej.

Godz. 15.00 — ewentualna nie­
wielka korektura toru lotu, jeśli 
będzie potrzebna.

Godz. 17.30 — kabina 
rzysta odrzuca pojazd

macie- 
księżyco-

Związkowcy obradują 
w Uljanowsku

W czwartek przed południem 
rozpoczęło się w Uljanowsku, 
w mieście gdzie urodził się Le 
nin, międzynarodowe spotkanie 
przedstawicieli ruchu związko­
wego i robotniczego. Spotkanie 
poświęcone jest setnej roczni­
cy urodzin Lenina.

Podczas spotkania wygłosił 
przemówienie, stojący na czele 
delegacji polskiej, przewodni­
czący CRZZ, członek Biura 
Politycznego KC PZPR — lgną 
cy Loga-Sowiński.

W ciągu lat, które dzielą 
nas od 1917 r. weszły na dro 
gę socjalizmu narody 1/3

wy.
Godz. 18.53 —- „ApOHo-13” wcho­

dzi w górne warstwy atmosfery 
ziemskiej.

Godz. 19.07 kabina „Apollo”, 
woduje na Oceanie Spokojnym, 
między wyspą Samoa i Nową Ze­
landią.

Niektórzy członkowie ofi­
cjalnego zespołu powołanego 
do wyjaśnienia przyczyn po­
niedziałkowej awarii w pojeź 
dzie macierzystym statku 
„Apollo-13” są zdania, iż 
mógł ją spowodować wybuch 
zbiornika z ciekłym tlenem. 
Właśnie odgłos wybuchu zwró 
cił uwagę kosmonautów.

Eksplozja — jak się przy­
puszcza — spowodowała wyr­
wanie części ścianki zewnętrz 
nej przedziału silnikowego, 
porwała metalowe rurki dopro 
wadzające tlen do ogniw pa­
liwowych i przebiła drugi

Narada w KC PZPR
16 bm. w Komitecie Central 

nym PZPR odbyła się pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC — Władysława Gomułki 
narada z udziałem członków 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC, pierwszych sekreta­
rzy komitetów wojewódzkich 
PZPR i kierowników wydzia­
łów KC oraz członków Rady 
Ministrów i Prezydium Komi­
sji Planowania.

Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz zreferował aktu­
alną sytuację gospodarczą i 
wypływające z niej zadania 
dla działalności rządu i orga­
nizacji partyjnych.

Po dyskusji przemówienie 
wygłosił Władysław Gomułka.

PAP

Pomyślna realizacja
globu ziemskiego powie-
dział m. in. I. Loga-Sowiński. 
— Wyjście socjalizmu poza
granice jednego państwa i 
przekształcenie go w sy­
stem światowy stało się dru­
gim po Październiku decydu­
jącym etapem rewolucyjnych 
przemian ludzkości. (PAP)

Czynu Zwycięstwa w Wielkopolsce
Pracownicy wielkopolskich zakładów produkcyjnych, na 

apel załogi Lubińsko-Głogowskiego Zagłębia Miedziowego, 
podjęli także Czyn Zwycięstwa. Zobowiązania te dotyczą nie 
tylko czynów produkcyjnych, lecz również społecznych, któ­
re przyczynią się m. in. do poprawy warunków socjalnych w 
zakładach pracy.

śmierć wielu naszych obywa 
teli i pochłania ogromne śród 
ki, które należałoby zużyt­
kować na finansowanie pro­
gramów wewnętrznych.

Na wiecu, który odbył się na 
jednym z placów stołecznych, 
mówcy podkreślali, że Stany 
Zjednoczone powinny kłaść na­
cisk nie na budowanie jeszcze 
większych samolotów, czy zwięk 
szaniu innych wydatków woj-

Dokończenie na str. 2

Przyjęcie 
w ambasadzie ZSRR
W związku ze zbliżającą się 

25 rocznicą podpisania Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Po 
mocy Wzajemnej między Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludową 
i Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich ambasa 
dor ZSRR w Polsce Awierkij 
Aristow wydał w czwartek 
przyjęcie w siedzibie ambasa­
dy w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych. (PAP)

Otwarto Centrum Leninowskie
Przemówienie Leonida Breżniewa

Sekretarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew, wygło­
sił w czwartek przemówienie w Uljanowsku na uroczystej 
inauguracji Centrum Leninowskiego, wzniesionego dla ucz­
czenia stulecia urodzin twórcy państwa radzieckiego.
Leonid Breżniew serdecznie 

powitał obecne na uroczystości 
delegacje mas pracujących 
wielu krajów. Życzymy wam 
drodzy współbojownicy i przy 
jaciele — powiedział sekretarz 
generalny KC KPZR — no­
wych sukcesów i nowych zwy 
cięstw w waszej walce.
Specjalny korespondent TASS 

przekazuje z Uljanowska rela 
cję, opisującą wygląd Centrum 
Leninowskiego. Centrum znaj 
duje się na stromym brzegu 
Wołgi, skąd roztacza się szero 
ka panorama rzeki i jej oko­
lic. Widać tam okazały gmach 
z białego marmuru, poświęco­
ny Leninowi. Główne wejście 
do gmachu znajduje się przy 
szerokim bulwarze. Na fasa-

Festiwal leninowski kambodżański zwrócił się z for­
malną prośbą do rządu Stanów 
Zjednoczonych o udzielenie porno 
cy wojskowej. Prośba ta jest o* 
becnie — jak stwierdza komuni. 
kat — rozpatrywana przez rząd 
USA.

lania ćwiczebne oraz manewrowa­
nie w warunkach trudnej sztormo 
wej pogody. Manewry trwają w 
dalszym ciągu.

W czwartek przed południem od 
była się w Moskwie konferencja 
prasowa, na której Jekatierina Fur 
cewa, minister kultury ZSRR, po­
informowała o programie wielkie­
go festiwalu kultury i sztuki naro 
dów ZSRR, poświęconego stuleciu 
urodzin Lenina. Festiwal rozpocz- 
nie się w kremlowskim Pałacu 
Zjazdów 23 kwietnia br.

Rozmowy z juntą
Do Aten przybył głównodowo­

dzący zjednoczonych sił zbrojnych 
NATO Europy południowej, admi­
rał Rivero. Wśród problemów jakie 
będzie on omawiał z przedstawi­
cielami junty znajduje się też spra 
wa wznowienia amerykańskiej po­
mocy wojskowej dla Grecji.

Prośba Kambodży 
o pomoc wojskową

Tydzień strajków

Departament Stanu USA zako- 
tannikował w czwartek, że reżim

mEFCWeM 
fA-pł/1^- wry.
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Manewry ,,Ocean”
W Moskwie podano oficjalnie do 

wiadomości, że na Morzu Sródziem 
nym, na Morzu Japońskim oraz w 
północnej części Oceanu Atlantyc 
kiego zgrupowania okrętów i lot­
nictwa radzieckiej marynarki wo­
jennej w trakcie manewrów 
„Ocean” wykonały zadania, pod­
czas których przeprowadzono strze

Na wezwanie Powszechnej Konfe 
deracji Pracy oraz Francuskiej De 
mokratycznej Konfederacji Pracy 
we Francji rozpoczął się tydzień 
walki strajkowej pracowników 
poczt i telegrafów.

Powszechna Konfederacja Pfa- 
cy poinformowała, że w pierw­
szym dniu ruch strajkowy objął 
od 70 do 100 proc, pracowników 
poczt i telegrafów we wszystkich 
departamentach kraju.

Znaleziono narkotyki
Policja amerykańska przeprowa­

dziła w środę wielką obławę prze­
ciwko handlarzom narkotyków w 
Nowym Jorku. Znaleziono około 
100 kg czystej heroiny wartości po 
nad 60 min dolarów. Aresztowano 
4 osoby.

dzie o długości 110 metrów 
widnieje piękna płaskorzeźba 
z brązu przedstawiająca Leni­
na. Gmach mający kształt zam 
kniętego czworoboku zawiera 
cenne pamiątki — domy, z któ 
rymi wiążą się lata dzieciń­
stwa Lenina. (PAP)

J. Iwaszkiewicz 
laureatem nagrody 

leninowskiej
Jak podaje agencja TASS, 

międzynarodowe nagrody leni 
nowskie „Za utrwalanie poko 
ju między narodami, za lata 
1968 — 1969 przyznano sie­
dmiu wybitnym bojownikom 
o pokój — obywatelom różnych 
krajów.

Laureatami międzynarodo­
wej nagrody leninowskiej 
zostali prezydent Czecho­
słowacji Ludvik Svoboda, zna 
ny uczony chemik z USA Li- 
nus Pauling, sekretarz generał 
ny Federacji Robotniczych 
Związków Zawodowych Suda 
nu Szafiachmed el-Szejch, poi 
ski pisarz Jarosław Iwaszkie­
wicz, sekretarz generalny Ra­
dy Generalnej Związków Za­
wodowych Japonii (SOHIO) 
Akira Iwai, szwedzki dzienni­
karz Bertil Svanstroem, sekre 
tar z generalny Rady Pokoju 
ZRA, dziennikarz Chaled Mohi 
ed-Din.

Laureatom zostaną wręczo­
ne dyplomy oraz złote medale 
z wizerunkiem Lenina. (PAP)

Wielkopolskie załogi, wkrót­
ce po podjęciu Czynu Zwycię­
stwa, przystąpiły do jego re­
alizacji. Niektóre z nich mel­
dują już obecnie o częściowym 
wykonaniu długofalowych zo­
bowiązań.

Wartość Czynu Zwycięstwa 
załogi Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego wynosi ponad 1,6 
min zł. Do tej pory wykonano 
zobowiązania za blisko 740 tys. 
zł. W połowie lutego br. np. 
załoga PPBP, budująca od­
lewnię w Śremie, postanowiła 
skrócić czas wykonania funda­
mentów pod ważne węzły tech 
nologiczne. W tych dniach za­
meldowała o realizacji tego zo­
bowiązania. Umożliwiło to 
wcześniejsze rozpoczęcie mon­
tażu urządzeń w jednym z cią­
gów technologicznych odlew­
ni B. Dwa miesiące wcześniej 
niż planowano załoga tego 
przedsiębiorstwa, pracująca 
przy rozbudowie „Rometu” 
wykonała posadzkę betonową 
w hali wytapialni.

Również załoga PPBP reali­
zuje już czyny społeczne, któ­
rych wartość wynosi blisko 
300 tys. zł.

O częściowej realizacji Czy. 
nu Zwycięstwa zameldowali 
też pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Insta-

lacyjnych. Dzięki skróceniu ro 
bót instalacyjno-montażowych 
na wielu budowach w Pozna­
niu i Wielkopolsce Czyn Zwy­
cięstwa, opiewający ogółem na 
kwotę 2,8 min. zł wykonano do 
tej pory za 609 tys. zł. (a)

Nowa moneta 
10-złotowa

W związku z 25 rocznicą powro­
tu ziem zachodnich i nółnocnych 
do Macierzy. 9 maja 1970 roku zo­
stanie wprowadzona do obiegu pa­
miątkowa moneta 10-złotowa.

Na stronie głównej znajduje się 
godło państwa — orzeł, na orle 
mały stylizowany orzeł piastow­
ski na tarczy, na dolnej częśęi 
skrzydeł napis: z lewej „10” z pra 
wej „zł”, wokół napis ..Polska 
Rzeczpospolita Ludowa” pod 
orłem „1970”. Na stronie odwrot­
nej herby 7 miast wojewódzkich: 
Opola, Wrocławia. Zielonej Góry, 
Szczecina, Koszalina. Gdańska i 
Olsztyna oraz słup graniczny z 
godłem państwa orłem, a pod nim 
napis: „PRL”. Pod słupem: „1945— 
1970”, wokół napis „Byliśmy. Je­
steśmy. Będziemy”.

Projektantem monety jest arty- 
sta-rzeżbiarz prof. J. Jarnuszkie­
wicz. .(PAP)

Rocznica sforsowania 
Odry i Nysy

16 kwietnia 1945 roku pod 
Siekierkami i Gozdowicami 
Armia Czerwona, a u jej boku 
I Armia Wojska Polskiego 
sforsowały Odrę i ruszyły do 
ostatecznego zwycięstwa nad 
faszystowskimi Niemcami.

Wczoraj w 25 rocznicę, na 
ziemi, która była świadkiem 
wielkiego bohaterstwa żołnie­
rzy polskich, odbyła się wiel 
ka manifestacja społeczeństwa 
Ziemi Szczecińskiej. Do Sie­
kierek przybyła także duża 
grupa kombatantów II wojny 
światowej, b. dowódca I Ar­
mii Wojska Polskiego — gen. 
armii Stanisław Popławski i 
b. szef wojsk inżynieryjno-sa 
perskich — gen. broni, Jerzy 
Bordziłowski.

Także przed 25 laty, 2 Ar­
mia Wojska Polskiego dowo­
dzona przez gen. Karola 
Świerczewskiego, po huraga­
nowym przygotowaniu artyle­
ryjskim rozpoczęła forsowa­
nie Nysy.

W ćwierćwiecze tego histo­
rycznego wydarzenia odbył 
się wczoraj w Zgorzelcu 
wiec, w którym wzięli udział 
byli żołnierze 2 Armii WP i 
kombatanci z innych frontów 
walki. Po wiecu wieczorem 
odbył się uroczysty apel pole­
głych. (PAP)

W całym kraju zachmurzenie 
niewielkie, tylko w części północ 
nej duże, z niewielkimi opadami. 
Temperatura maksymalna od 7 st. 
na wschodzie do 15 st. na połud 
niowym zachodzie. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierunków 
północno-zachodnich.



l^aiasłro^a uf Alpach francuskich

W nocy z 15 na 16 bm. potężna lawina zasypała sanatorium 
przeciwgruźlicze dla dzieci położone koło St. Gervais w Al­
pach Francuskich (w pobliżu Chamoniz). W sanatorium prze­
bywało 56 dzieci oraz personel. Mimo akcji ratunkowej nie 
ma wiadomości o losie 79 osób, z tego 56 dzieci i 23 człon­
ków personelu.

Do czwartku wieczorem wydobyto zwłoki 9 osób. Ekipy ra­
tunkowe zdołały uratować 7 osób, które’ są ranne lub doznały 
szoku.

Z godziny na godzinę zmniejszają się szanse wydobycia o- 
tiar lawiny spod ogromnych zwałów śniegu, lodu, kamieni, ko­
narów drzew i gruzów sanatorium.

Na zdjęciu: miejsce katastrofy.
CAF — UPI — telefoto

Wietnamskie siły wyzwoleńcze 
ponownie ostrzelały Sajgon

Eksplozja w pobliżu ambasady USA
Według doniesień z Sajgonu, w wyniku eksplozji min 

partyzanckich zginęło 14 żołnierzy amerykańskich, a 42 
zostało rannych. Równocześnie nastąpił wybuch amunicji
niesionej przez żołnierzy.
Południowowietnamskie od­

działy wyzwoleńcze ostrzelały 
w nocy ze środy na czwartek 
Sajgon. Spośród kilku rakiet, 
jakie spadły w centrum mia­
sta jedna eksplodowała 200 
metrów od rezydencji ambasa 
dora USA, Ellswortha Bunke- 
ra, a inna zniszczyła bibliote­
kę armii amerykańskiej w po 
bliżu pałacu prezydenckiego.

Artyleria partyzancka o- 
strzelała już Sajgon w nocy 
z poniedziałku na wtorek.

Dowództwo USA podało w 
czwartek rano, że ostatniej no 
cy siły partyzanckie ostrzela-

Przesłuchanie sprawców 
masakry w My Lai

Komisja Izby Reprezentantów 
powołała specjalna komisję, zaj­
mująca się sprawa masakry połud- 
niowo-wietnamskiej ludności cy­
wilnej w My Lai. Komisja rozpo­
częła już przesłuchiwania. Pierw, 
szy składał zeznania przy 
drzwiach zamkniętych kapitan Er­
nest Medina, dowódca amerykań­
skiej kompanii, oskarżony o za­
mordowanie co najmniej 175 Wiet­
namczyków. (PAP)

EWG rozważa środki
przeciwko Grecji

Jak donoszą z Brukseli, Ko­
misja Europejska potępiła w 
czwartek postępowanie grec­
kie; junty wojskowej i zapo­
wiedziała rewizję układu o 
stowarzyszeniu się Grecji z 
EWG. W ogłoszonym oświad­
czeniu komisja uzasadnia swą 
decyzję wykroczeniami Gre­
cji przeciwko prawom człowie 
ka. (PAP)

Płoną lasy
Kilka dni ładnej, słonecznej po­

gody spowodowało zwiększenie za­
grożenia pożarowego. Nie zdążyły 
jeszcze całkowicie stopnieć śniegi, 
a już notuje się w kraju wzrasta­
jącą liczbę pożarów lasów. W cia. 
gu Ostatnich trzech dni (13—15 
kwiecień) wybuchło kolejno 2. 4 i 
11 pożarów leśnych. Były to na 
szczęście pożary niewielkie — w 
żadnym z nich straty nie przekro­
czyły 1« ha lasu. Najwięcej — 7 
pożarów lasu — wybuchło w woj. 
zielonogórskim, 5 zaś we wrocław 
skim. /

Na terenie tego ostatniego woje­
wództwa zanotowano w czwartek 
groźniejszy pożar. Na terenie nad­
leśnictwa Prochowice w pow. leg­
nickim ogień strawił 17 ha lasu. 
Dalsze 3# ha znajdujące się w tym 
kompleksie ocaliła od płomieni e- 
nergiczna akcia jednostek straży 
pożarnej. (PAP)
iiiiiiiiiiu miii min ■mu
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ły 9 obiektów nieprzyjaciel­
skich na terenie całego Wiet­
namu Południowego.

W prowincji Tay Ninh w po 
bliżu granicy kambodżańskiej 
podczas ataku partyzanckiego 
na pozycje USA zginęło 8 
Amerykanów, a 20 zostało ran 
nych. (PAP)

Tylko nad Narwią i Bugiem zagrożenie

Wody na rzekach nadal opadają
Fala powodziowa na rzekach stopniowo zanika. Na Wiśle, 

Odrze i prawie wszystkich dopływach tych rzek woda 
opada. Jedynie nad Narwią i Bugiem w woj. białostockim 
i warszawskim występuje w dalszym ciągu zagrożenie po­
wodziowe, ale i tu sytuacja ulega stałej choć powolnej
poprawie.
Na Narwi kulminacyjna fa­

la dotarła w okolicę Pułtuska. 
Powyżej tego miasta woda już
opada, 
obniża 
16 cm 
wiają

Na Bugu poziom wody 
się w tempie ok. 11— 
na dobę. Kłopoty spra- 
istniejące w dolinach 

tych rzek rozlewiska. W woj. 
białostockim jest zalane 65 tys.

zaś w woj. warszaw-ha
skim 81 tys. ha. Falowanie wo 
dy na rozlewiskach niszczy 
drogi i wały powodując obsu­
wanie się skarp ziemnych. 
Zmusza to drużyny ratowni­
cze do częstszych interwencji 
— przy ochronie zagrożonych 
obwałowań.

Intensywnie pracują sekcje 
społeczne komitetów przeciw­
powodziowych dowożąc żyw­
ność i lekarstwa dla mieszkań 
ców otoczonych wodą wsi oraz 
paszę dla zwierząt.

Na Pomorzu Zachodnim sy­
tuacja ulega poprawie. Zlikwi

Bundestag zajmie się 
śmiercią von Spretiego

Bundestag zajmie sie w piątek 
przed południem sprawozdaniem 
rządu federalnego na temat za­
mordowania ambasadora NRF w 
Gwatemali, hrabiego Karla von 
Spreti. Decyzja w tej sprawie za­
padła w czwartek n,*a posiedzeniu 
rady seniorów parlamentu.

Federalny minister spraw zagra 
nicznych Walter Scheel przedsta­
wi to sprawozdanie deputowanym 
do Bundestagu. Dyskusja na ten 
temat odbyć sie ma w przyszłym 
tygodniu, aby deputowani mieli 
możliwość zapoznać sie dokładnie
z dokumentacją. (PAP)

Skradziono rakiety?
Policja francuska poszukuje 

dwóch rakiet skradzionych w po 
bliżu Bayonne. W rejonie tym 
przeprowadzane bvłv ćwiczenia 
wojskowe, w czasie których dwie 
spośród wystrzelonych rakiet nie 
eksplodowały i zaginęły bez śla­
du. (PAP)

Przygotowania 
do zjazdu pisarzy ziem 
zachodnich i północnych

W stolicy Ziemi Lubuskiej do 
biegają końca przygotowania 
do XIII zjazdu pisarzy ziem 
zachodnich i północnych. Już 
150 pisarzy z całego kraju po­
twierdziło swój udział w zjeż 
dzie. Przy biurze prasowym 
akredytowało się ponad 70 
dziennikarzy prasy, radia i te 
lewizji. Od szeregu dni trwa 
w mieście społeczna akcja po 
rządkowania ulic, skwerów i 
parków. W licznych miej- 
scowościah województwa or­
ganizuje się wystawy ksią- 

czyni przygotowaniażek
do ponad 90 spotkań autor­
skich z pisarzami. Przy­
gotowano też okolicznościowe 
plakaty. (PAP)

Polsko-kubańskie
rozmowy gospodarcze
W środę rozpoczęła się w Ha 

wanie pierwsza sesja polsko- 
kubańskiej Komisji 
cy Gospodarczej i 
Technicznej.

Stronie polskiej 
czy wicepremier 
Szyr, a kubańskiej 

Współpra- 
Naukowo-

przewodni-
Eugeniusz 

i — prze-
wodniczący Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej, Naukowej 
i Technicznej, minister Carlos 
Rafael Rodriguez. W czasie 
inauguracyjnego posiedzenia 
omówiono główne kierunki 
współpracy w perspektywie 
wieloletniej, mając na uwadze 
wzajemne zainteresowania obu 
stron. Dokonano zwłaszcza wy 
miany poglądów na sprawy 
związane z rybołówstwem i za 
pleczem technicznym rybo­
łówstwa, z rozwojem prze­
mysłu cukrowniczego i wyko­
rzystaniem produktów ubocz­
nych tego przemysłu, z wydo­
byciem i produkcją metali nie 
żelaznych oraz z kompleksem 
problemów dotyczących rol­
nictwa, hodowli i ochrony 
roślin. Na tle wymienionych za 
gadnień omówiono też możli­
wości współpracy między obu 
krajami. (PAP) 

dowano wyrwy w wale na rze 
ce Grabowej w pow. Sławno. 
Odwołano stan alarmowy dla 
kilku powiatów m. in. w Szcze 
cinku, Wałczu, Złotowie, Słup 
sku. (PAP)

Czy „Apollo-13" 
wyląduje pomyślnie?

Dokończenie ze itr. 1 
na zewnątrz — z tego pomie­
szczenia — metalowe przed­
mioty, które kosmonauci wi­
dzieli przez iluminator.

Przyczyna awarii pozostanie 
jednak na razie w sferze do­
mysłów, ponieważ kosmonau­
ci nie mają dostępu do prze 
działu aparaturowego, a prze­
dział ten zostanie odrzucony 
przed wejściem kabiny z ko­
smonautami w górne warstwy 
atmosfery.

W czwartek, jak się spodzie­
wano, nadmierne ciśnienie wy­
sadziło zawór w zbiorniku cie­
kłego tlenu w części silnikowej 
pojazdu księżycowego. Gdyby 
nie nastąpiło samoczynne wysa 
dzenie tego zaworu, musiano- 
by je spowodować na sygnał z 
Ziemi, gdyż inaczej nadmierne 
ciśnienie wewnątrz zbiornika 
mogłoby go rozsadzić.

Siła odrzutu jaka towarzy­
szyła wysadzeniu zaworu, spo­
wodowała kołysanie się stat­
ku. Ośrodek naziemny zapew­
nia, że po pewnym czasie ko­
łysanie to zniknie.

W ośrodku podano oficjalnie, 
iż o godzinie 10 czasu war­
szawskiego statek ,.Apollo-13“ 
znajdował się w odległości 260 
tysięcy km od Ziemi i zbliżał 
się do niej z szybkością 5.230 
km na godzinę.

200 min Amerykanów oczekuje z 
niepokojem, czy trzech kosmona­
utów powróci w zdrowiu na Zie­
mię.

Sam prezydent Nixon nie opusz 
cza miejsca przed telewizorem.

Bliski Wschód

♦ Spotkanie przedstawicieli „wielkiej czwórki"
♦ Go przyniesie wizyta Sisco?

W środę wieczorem czasu warszawskiego odbyło się w 
Nowym Jorku kolejne spotkanie stałych przedstawicieli 
ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji w sprawie pokojowego ro 
związania konfliktu bliskowschodniego. Ustalono, że następne 
posiedzenie odbędzie się 5 maja.

Tymczasem zastępcy stałych 
przedstawicieli „czwórki" będą 
w dalszym ciągu przygotowy­
wali memorandum na temat po 
stępu 4-stronnych rozmów w 
sprawie Bliskiego Wschodu.

Według czwartkowych de­
pesz porannych nadesłanych z 
Jerozolimy i Ammanu via Lon 
dyn, zastępca sekretarza 
stanu USA Joseph Sisco, który 
przybył do Izraela z trzydnio­
wą wizytą, spotkał się już z 
izraelskim ministrem spraw za 
granicznych Ebanem oraz mi­
nistrem obrony Dajanem. W 
czwartek Sisco odbył roz­
mowy z premierem Goldą 
Meir. Komentator agencji 
TASS pisze na temat podróży 
Sisco:

— Wizyty wybitnego oficjalnego 
przedstawiciela Departamentu Sta 
nu USA w Izraelu szeregu
państw arabskich nabierają szcze­
gólnego znaczenia w świetle roli, 
jaką odgrywają Stany Zjednoczo­
ne w rozwijaniu się konfliktu na 
Bliskim Wschodzie; otwarte popie 
ranie ekstremistycznego stanowis 
ka Tel Awiwu, dostarcz.anie Izrae­
lowi amerykańskich samolotów 
„Phantom”, które szerzą śmierć 
i zniszczenie w spokojnych mia­
stach i wioskach ZR A, Syrii i Jor 
danii, przyczyniły się do tego, 
że w oczach narodów arabskich 
Waszyngton stracił swój prestiż.

25-lecie wyzwolenia 
obozu Sachsenhausen
W czwartek wyjechała do 

NRD na uroczystości 25-lecia 
wyzwolenia obozu koncentra­
cyjnego Sachsenhausen delega 
cja ZBoWiD z prof. dr. Stani­
sławem Turskim — wiceprze 
wodniczącym Międzynarodowe 
go Komitetu Sachsenhausen 
na czele.

Na uroczystości te wyjecha­
ła również ponad 80-osobowa 
grupa b. więźniów tego obozu, 
działaczy władz naczelnych i 
terenowych ZBoWiD. (PAP)

Udaremniono zamach
stanu w Boliwii

W środę rząd Boliwii podał do 
wiadomości, iż zaaresztowano 6 
osób, które stały na czele spisku w 
celu obalenia rządu.

Zaaresztowani byli członkami 
partii, która była u władzy przed 
przewrotem w 1964 roku. (PAP)

Szef państwa śledzi nieustannie 
dramatyczną podróż trzech astro 
nautów.

Prawie wszystkie państwa świa­
ta, których statki pływają po mo­
rzach, zadeklarowały swą pomoc 
w razie wodowania astronautów w 
innym rejonie, niż przewidziany. 
Prezydent Nixon osobiście odpo­
wiada na liczne oferty pomocy dla 
załogi „Apollo 13” napływające £e 
wszystkich kontynentów.

Według informacji rządu ra­
dzieckiego, dwa radzieckie stat 
ki — „Cumikan" i trawler ry­
backi 8452 znajdujące się na 
Oceanie Spokojnym, najbliżej 
miejsca prawdopodobnego wo­
dowania pojazdu kosmicznego 
„Apollo-13“ otrzymały polece­
nie zmiany kursu i udania się 
ku miejscu wodowania w celu 
ewentualnego udzielenia porno 
cy kosmonautom.

PAP

Wznowienie stosunków 
ZSRR - Wenezuela

Jak donosi z Caracas Agen­
cja Reutera, Wenezuela żako 
munikowała w czwartek, że 
nawiązuje ponownie stosunki 
dyplomatyczne ze Związkiem
Radzieckim, 
18 laty.

Minister 

zerwane przed

spraw zagranicz-
nych Wenezueli Aristides Cal 
vani oświadczył, że wznowie­
nie stosunków nastąpiło ofi­
cjalnie w czwartek. (PAP)

Prasa amerykańska pisała, że
Sisco pragnąłby, aby jego 
przyniosła „pozytywne” 
niki. Zastępca sekretarza 
oświadczył w Kairze, że 
Zjednoczone zamiast 

wizyta 
wy­

stani! 
Stany
„bez-

myślnych zabójstw i zniszczeń”, 
pragną ustanowienia „sprawiedli­
wego pokoju w tej strefie”.

Oczywiście trudno cokolwiek 
zarzucić tego rodzaju dekla­
racjom. Interesuje nas jednak 
co innego, a mianowicie, czy 
Sisco wystąpi z jakimiś nowy­
mi propozycjami, które mogły­
by przezwyciężyć impas w dą­
żeniach do pokojowego uregu­
lowania konfliktu, czy też opie 
rać się one będą nadal na 
„planie Rogersa". Plan ten 

. został jednomyślnie odrzucony 
przez kraje arabskie. Chociaż 
zastępca sekretarza stanu 
oznajmił, że „Stany Zjednoczo 
ne całkowicie popierają rezo­
lucję Rady Bezpieczeństwa

W 25-lecie powrotu ziem zachodnich
i północnych do Macierzy

Rezolucja księży - członków „Caritasu"
15 bm. odbyło się w Wielkiej Wsi, pow. Wolsztyn, uro­

czyste zebranie księży Kościoła rzymsko-katolickiego nale­
żących do Zrzeszenia Katolików „Caritas” w Poznaniu 
oraz województwach poznańskim i zielonogórskim.
Przedirtawiony w czasie te­

go zebrania, które odbyło się 
z okazji 25-lecia powrotu nad 
Odrę, Nysę i Bałtyk, referat, 
jak również szeroka dyskusja 
nawiązywały do historii mi­
nionego ćwierćwiecza jak i do 
osiągnięć gospodarczych, kul­
turalnych, do widocznych w 
każdym miejscu zmian w ży­
ciu ludzi, wsi, miast i mia­
steczek. Mówiono o wzroście 
produkcji przemysłowej, rol­
nej i kultury życia, o szero­
kich perspektywach rozwojo­
wych tego regionu kraju. Z u- 
znaniem podkreślano dużą po 
moc państwa przy odbudowie 
i budowie kościołów 
miach zachodnich i 
nych.

Na zakończenie 

na zie- 
północ-

zebrania 
Zrzesze-księża — członkowie 

nia Katolików „Caritas” pod-
jęli rezolucję następującej tre

„My księża — zorganizowani w 
Zrzeszeniu Katolików „Caritas” 
— z terenu Poznania oraz woje­
wództwa poznańskiego i zielono­
górskiego, zgromadzeni w dniu 15 
kwietnia 1970 r. na uroczystym 
zebraniu z okazji 25-lecia powro­
tu nad Odrę, Nysę i Bałtyk wy­
rażamy naszą dumę z wielkiego 
dorobku osiągniętego na ziemiach 
zachodnich i północnych w okre­
sie minionego dwudziestopięciole- 
cia. Z pełną solidarnością łączy­
my się z całym narodem w pra 
cy dla dalszego rozwoju tych 
ziem.

Swą postawa i działalnością po­
pieramy pokojowe dążenia władz 
państwa ludowego i nadal będzie 
my świadczyć na rzecz realizacji 
programu Frontu Jedności Naro-

Rezolucję te w imieniu ze­
branych przekazali Wojewódz

Masowe demonstracje 
w USA

Dokończenie ze str. 1 
skowych, lecz nM likwidowanie 
nędzy. Mówili oni też, że w sa­
mej armii USA wzmagają się 
nastroje przeciwko kontynuowa 
niu wietnamskiej awantury nie 
tylko wśród szeregowych lecz i 
w korpusie oficerskim.

W ośrodku uniwersyteckim 
Cambridge, podobnie jak w 
Berkeley i innych rhiejsco- 
wościach, doszło do gwałtow­
nych starć z policją, która u- 
żywała gazów łzawiących i 
pałek gumowych. W Cam­
bridge i w1 Berkeley zarządzo 
no godzinę policyjną. Podob­
ne wydarzenia rozegrały się 
na terenie słynnego uniwersy­
tetu Harvard, gdzie według 
komunikatów policyjnych, co 
najmniej 200 osób odniosło 
rany. W Berkeley rannych 
zostało przeszło 60 osób.

Podczas tego rodzaju zajść 
powstały znaczne straty ma­
terialne. Według prowizorycz 
nych obliczeń przeszło 100 
tysięcy osób brało aktywny 
udział w wystąpieniach anty­
wojennych. (PAP)

ONZ z 22 listopada 1967 roku", 
plan Rogersa stanowił odejście 
na korzyść Izraela od postano­
wień rezolucji listopadowej.

•PAP'.

Marsz protestacyjny 
włoskich rolników

Dziesiątki tysięcy drobnych 
rolników ze wszystkich zakąt 
ków Włoch zorganizowało w 
czwartek marsz protestacyjny 
na ulicach Rzymu. Była to naj 
większa demonstracja od jesie 
ni ubr. Przemarsz demon­
strantów spowodował wstrzy­
manie ruchu ulicznego.

Uczestnicy demonstracji, któ 
rzy reprezentują 3.200.000 drób 
nych rolników, domagali się 
jednakowych praw, takich ja­
kie przysługują robotnikom 
przemysłowym ia przede wszy 
stkim świadczeń socjalnych i 
emerytur oraz pomocy finanso 
wej ze strony rządu. (PAP) 

kiemu Komitetowi Frontu 
Jedności Narodu: ks. ppłk. 
Piotr Kulej, prezes Koła Księ 
ży „Caritas” i kierownik Biu 
ra Zrzeszenia Katolików „Ca­
ritas” — Jan Jachimowicz.

(na)

Przywódcy odwetowego 
związku u Brandta

Kanclerz federalny Willy 
Brandt przyjął w środę w 
Bonn prezesa i członków od­
wetowego związku uchodź­
ców z „Niemiec środkowych”. 
Odbył on z nimi rozmowę, któ 
ra dotyczyła „problemów po­
litycznych Niemiec”.

Prezes związku b. minister 
boński, Ernest Lemmer, przed 
stawił Brandtowi zapatrywa­
nia swego związku na „poli­
tykę niemiecką i wschodnią”.

Kanclerz NRF ze swej stro­
ny zapewnił, że podstawą po­
lityki rządu federalnego pozo 
stanie „prawo samostanowie­
nia” narodu niemieckiego w 
ramach europejskiego ładu po 
kojowego. (PAP)

Konferencja we Francji
na rzecz uznania

granicy na Odrze i Nysie
W niedzielę 19 kwietnia obrado­

wać będzie w Paryżu XVIII kra­
jowa konferencja Francuskiego 
Stowarzyszenia na rzecz Uznania 
Granity na Odrze i Nysie. W kon 
ferencji weźmie udział około 250 
delegatów z całej Francji. Aktual 
ność sprawy uznania pod wzglę­
dem prawa międzynarodowego de 
finitywnego charakteru granicy 
na Odrze i Nysie nadaje tej kon­
ferencji szczególne znaczenie. Kon 
ferencja stanowić będzie również 
okazję do uczczenia 20 rocznicy 
powstania tej organizacji. W swej 
dwudziestoletniej pracy stowarzy 
szenie, które skupia ludzi o róż­
nych poglądach politycznych i 
społecznych, poszczycić się może 
wieloma osiągnięciami. Np. w ro 
ku ubiegłym pod apelem skierowa 
nym do zainteresowanych państw, 
głównie zaś do Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej, domagającym 
się ostatecznego uznania tej grani 
cy złożyło swe podpisy ponad 100 
osobistości.

Stowarzyszenie działa we wszy­
stkich rejonach Francji. (PAP)

Wizyta amerykańskiego 
polityka w Moskwie
W dniach od 11 do 15 brn. 

bawił w Moskwie jako gość 
Akademii Nauk ZSRR znany 
polityk amerykański Teodor 
Sorensen.

Został on przyjęty przez mi 
nistra spraw zagranicznych 
A. Gromykę (PAP)
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Dobre drogi do
Na pierwszy rzut oka wy­

dawało się, że wszystko 
jest w porządku. Zakład 

pracował rytmicznie, 85 pro­
cent swoich wyrobów (odzież 
dziecięca i młodzieżowa) dostar 
czał do Coopeximu dla zagra­
nicznych odbiorców, a roczne 
zadania planowe wykonywane 
były bez zarzutu. Gdy więc 
przyszło do dyskusji, jak inten 
syfikować produkcję — ten i 
ów z pracowników wzruszał ra 
mionami i mrużył oko na 
znak powątpiewania. Bano się 
przy tym tej intensyfika­
cji, rozumiejąc ją opacznie, 
że chodzi o robotę bez wy­
tchnienia, w tempie ponad siły. 
Mówiono; przecież jest taśma, 
która wymusza rytm pracy, 
jest wypróbowany podział czyn 
ności...

A jednak rezerwy

Zaczęto więc w Krawieckiej 
Spółdzielni Pracy BOJOWNIK 
w Wolsztynie od wspomnianej 
taśmy i po szczegółowszej ana 
lizie ustalono, że jednak wkra 
da się tam niepożądana aryt 
mia. Zakładowy „elektrokardio 
gram" organizacyjny pozwolił 
ustalić niezbitą diagnozę. Oto 
„zawałowe" sytuacje produkcyj 
nego potoku powstawały nie­
ustannie na niektórych tylko 
stanowiskach. Ogólnemu rytmo 
wi nie dotrzymywały kroku 
uczennice i pewna grupa 
biet. Stąd już blisko było 
wniosków.

Uczennice postanowiono 

ko­
do

więc
zorganizować w oddzielną brygadę 
z własną taśmą produkcyjną, któ 
ra wprawdzie będzie pracować nie 
co wolniej ale statecznie, nie obni 
żając tempa pracy pozostałych bry 
gad.

Gorzej nieco przedstawiała się 
sprawa robotnic. Oto niektóre z 
nich wykonują zaledwie po 60—70 
procent prac w wyznaczonym cza 
sie, inne zaś po 80—90 procent. 
Przy potoku produkcyjnym ściśle 
zsynchronizowanym taka rozbież­
ność zaprzecza samej zasadzie... 
potoku. Pozostawało poczynić odpo 
Wiednie kroki organizacyjne. Po­
stanowiono, że osoby odbiegające 
od przeciętnej wydajności pracy 
muszą przejść dodatkowe przeszko 
lenie, by sprostać zadaniom. Rzecz 
jasna prawdopodobnie nie uda się 
tu uniknąć pewnych przesunięć ka 
drowych, bowiem nasuwa się pyta 
nie, czy szkolenie w każdym przy 
padku będzie skuteczne.

Historia to dość banalna, ja 
kich wiele w różnych przedsię 
biorstwach, godna wszakże 
przytoczenia bo pouczająca. Re 
zultatem wspomnianych przed 
sięwzięć, wraz z kilkoma inny 
mi usprawnieniami organiza­
cyjnymi, ma być prawie pię-

Jerzy Mańkowski — „Najpięk­
niej umiera gałąź” (Nagroda lite­
racka CRZZ za rok 1969), wyd. II, 
str. 215, zł 17.

Nikos Chadzinikolau — „Bezsen­
ność” zbiór wierszy, str. 133, zł 12, 

Gustaw Wied — „Złośliwość 
wcielona”, seria dzieł pisarzy 
skandynawskich, powieść str. 242, 
zł 20.

Stanisław Misakowski — „Sydo-
nia” - 
37, zł 12.

poemat historyczny, str.

Władysław Korcz 
Góra i okolice — 

— „Zielona 
przewodnik”

str. 79. zł 10.
Eugeniusz Morski — „Zona na 

raty”, poezje, str. 58. zł 10.
Przemysław Bystrzycki •— „Ope­

racja” Milczący most” wyd. XV, 
str. 232, cena zł 17. 

Segmentowa przyczepa
Oryginalnej konstrukcji przyczepa dłużycowa jest dzie- 

iem inż. B. Sobczyńskiego z Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Transportu Budownictwa. Umożliwia ona przewóz 
dłużyc, m. in. dźwigarów kablobetonowych o długości 18, 24, 
a nawet 30 metrów. Zasadniczym elementem tej przycze­
py jest jej rama — wykonana z odcinków rur o średnicy 
około 70 cm. Każdy z segmentów rurowych zakończony 
jest po obu stronach pierścieniowymi kołnierzami, dzięki 
czemu można łączyć ze sobą odpowiednią — do długości 
przewożonego towaru — ilość rurowych segmentów.

Obydwa końce tak zmontowanej ramy przytwierdza się 
następnie do dwóch wózków dwuosiowych. Na jednym z 
wózków jezdnych umieszczony jest silnik spalinowy, napę­
dzający zainstalowane na wózkach dźwigi. Napęd dźwigu, 
znajdującego się na wózku pozbawionym silnika, odbywa 
się za pomocą linowych napędów, przeprowadzonych wew­
nątrz rurowej ramy. Na wózku wyposażonym w silnik u- 
mieszczona jest ponadto kabina operatora dźwigu.

Warto wspomnieć, że przyczepa ta — pomimo swojej 
monstrualnej długości — dość sprawnie pokonuje zakręty, 
co osiągnięto przez niecodzienne kierowanie kołami tego po­
jazdu. Otóż wszystkie koła obydwu wózków, są kierowane, 
przy czym skręcanie kół jest zsynchronizowane, dzięki cze­
mu przyczepa może przejeżdżać nawet przez zakręty o krzy­
wiznach o stosunkowo małym promieniu. (PAP)

cioprocentowy wzrost wydaj­
ności pracy. Biorąc pod uwagę 
nieznaczny jednocześnie wzrost 
kosztów własnych — spółdziel­
nia spodziewa się uzyskać wyż 
szą jeszcze produktywność ma­
jątku trwałego.

Sposobów jest wiele

Prezes spółdzielni Sta-
nisław Gowin, mówi: — Przy 
stępowaliśmy do współzawod­
nictwa w ramach akcji WIEL­
KOPOLSKA GOSPODARNA z 
dużą tremą, ale teraz już wiem, 
że nie będziemy gorsi od in­

WIELKO 
POLSKA GOSPODARNA

nych. Nasze poczynania organi 
zacyjne, by sprostać konkurso 
wym kryteriom, muszą dać 
oczekiwane rezultaty.

Prezes jest optymistą chyba 
nie bez podstaw. W jego poko­
ju wiszą dwa srebrne medale, 
jakie spółdzielnia zdobyła w 
konkursach „Wielkopolska dla 
eksportu", widomy efekt ambit 
nego i rzetelnego traktowania 
produkcyjnych zadań. Teraz 
więc, gdy trzeba podnieść wy­
magania i przysposobić spół­
dzielnię do nowego, intensyw­
nego stylu roboty — nikt tu 
nie traci głowy.

Zrodził się na przykład projekt, 
już częściowo realizowany, nasta­
wienia pięcioosobowej komórki 
wzorcującej wyłącznie na przygo­
towanie organizacyjno-techniczne 
produkcji i nadzór. Opracowanie 
dokumentacji odzieży zostanie zle 
cone Spółdzielczemu Laboratorium 
Odzieżowemu w Poznaniu, instytu­
cji do tego powołanej i wyspecja­
lizowanej.

Spodziewana korzyść? Za­
cieśnienie kontroli międzyope- 
racyjnej (zmniejszenie ilości 
braków), lepsze przygotowa­
nie procesu produkcyjnego 
(oszczędniejsze zużycie mate­
riałów), czy wreszcie dalsza 
prawa jakości wyrobów.

po

Cena jednego dnia
Z Wolsztyna przenieśmy 

do Grodziska, do innego uczę 
stnika naszego konkursu WIEL 
KOPOLSKA GOSPODARNA 
— tamtejszych Zakładów Mięs 
nych. Jak tam myśli się o po 
prawie gospodarności? Co moż 
na zrobić w tej, przecież trud 
nej branży? Chyba niewiele, 
skoro oprawiany na rzeźnic- 
kim stole tucznik ma określo 
ną wagę, a utrwalony trady­
cją i normami proces techno­
logiczny produkcji mięsnej nie 
pozostawia żadnych rezerw.

Tak sądziliśmy i okazuje się, 
że — dość poprawnie, bowiem 
nawet tamtejsi specjaliści te­
raz łamią bariery zwyczajowe. 
Kapitalnym tego przykładem 
może być tzw. bezwypoczynko 
wy ubój bekonów. Otóż ist­
niała niepodważalna od lat 
opinia (oczywiście, nie tylko 
w Grodzisku), że sztuka przy 
wieziona do rzeźni powinna 
przejść swego rodzaju kwa­
rantannę wypoczynkową, co 
rzekomo miało wpływ m .in. 
na jakość mięsa. Przeprowa­
dzane przez Instytut Przemy­
słu Mięsnego dłuższe badania 
wykazały, że jest to mit, ni­
czym nie uzasadniony, a na­
wet ekonomicznie szkodliwy. 
W kwarantannie choćby jedno 
dniowej każda sztuka trzody 
traci na wadze nieraz po kilka 
procent. W masie uboju stra­

ty jednego dnia mogły sięgać 
setek kilogramów.

Specjalny zespół wdrożeniowy 
zakładów zajmuje sie obecnie
wprowadzeniem do praktyki ubo 
ju bezpośrednio z transportu. Nie 
jest to zadanie łatwe, bo wiado­
mo. jak to z rytmicznością do­
staw bywa, a perspektywa zlikwi 
dowania tych strat jest bardzo 
ponętna.

Ideałem byłby oczywiście od­
biór wszystkich bekonów bezpo­
średnio od hodowców, ale to chy 
ba sprawa przyszłości; przynaj­
mniej — w szerszym Zakresie.

Z dymem bez ognia
Bardziej realny jest projekt 

paletyzacji transportu świń. 
„Zapakowane” w palety-klat- 
ki sztuki (wprost w punkcie 
skupu) dotrą do uboju unik­
nąwszy uszkodzeń (uderzenia, 
złamania), co zmniejszy straty 
z tytułu obniżania klasy mię­
sa. Jednocześnie zmechanizowa 
ne zostaną prace załadunkowe 
wyrobów gotowych, pakowa­
nych w pojemnikach; będzie 
można zmniejszyć brygadę za­
ładunkową o jedną trzecią.

Tych kilka przykładów nie 
wyczerpuje programu Zakła­
dów Mięsnych w Grodzisku 
zmierzających do organizacyj­
nych usprawnień roboty, a za­
tem do lepszych wyników eko 
nomicznych. Trudno je wszyst 
kie zrelacjonować. Wspomni­
my tylko o jeszcze jednym. Ma 
to być wędzenie bez... dymu.

Korzystając z polskiego, rewe­
lacyjnego w skali światowej wy­
nalazku. zastosowane zostanie w 
Grodzisku wędzenie przy pomocy 
preparatu dymu, bez ognia i wę­
dzarni. Co ciekawsze, efekt bę­
dzie ten sam. a zdrowie na tym 
zyska. Stwierdzają to świadectwa 
naukowe, Zostanie też zlikwido­
wane „wąskie gardło” w postaci 
wędzarni, której przepustowość 
jest ograniczona.

Jak widać projektów jest spo­
ro, oby wszystkie udało się zreali 
zować. Wolno nam sie spodziewać, 
że niezłym do tego dopingiem hę 
dzie udział Zakładów w konkur­
sie.

Dwa zakłady różnej branży 
spośród 217, które uczestniczą 
w konkursie WIELKOPOL­
SKA GOSPODARNA. Charak 
teryzuje je wszakże jedno 
wspólne — dążność do więk­
szej gospodarności, do pracy, 
która będzie dawać.lepsze niż. 
dotychczas efekty. A o to nam 
w konkursie chodzi.

ZBIGNIEW MIKA

„łeótiwal pou/iatóuz" u/ Opolu
Opole znane by 
ło dotychczas z 

Festiwalu Pol­
skiej Piosenki. 
Obecnie stolica 

Opolszczyzny 
wystąpiła z no­
wą, ciekawą ini­
cjatywą. Od 12 
bm. począwszy, 
w każdą niedzie 
lę na Placu 
Wolności w O- 
polu odbywać 
się będzie „Fes­
tiwal powiatów”. 
Poszczególne po 
wiaty prezento­
wać będą w 

najciekawszy 
sposób swój 25- 
letni dorobek o- 
raz regionalne 

zwyczaje.
W ub. niedzielę „Festiwal” zainaugurowały pokazy i wystę­
py mieszkańców powiatu Olesno. Organizatorem tej intere­
sującej imprezy non stop jest redakcja „Trybuny Opolskiej" 
Na zdjęciu: stoisko trofeów myśliwskich z powiatu Olesno.

CAF — Okoński

WTOREK. 17 KWIETNIA 1945

— W Waszyngtonie odbył się po 
grzeb prezydenta USA — F. D. 
Roosevelta.

— Społeczeństwo Poznania ucz­
ciło pamięć zmarłego Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych żałobna 
akademia, która odbyła się w nie 
dziele, 15 kwietnia. Przemawiali 
przedstawiciele władz wojewódz­
kich, oraz Armii Radzieckiej.

— Depesze donosiły, że na za­
chodzie wojska hitlerowskie po­
noszą generalna kieskę na wszyst 
kich odcinkach frontu.

— W Poznaniu utworzono Ko­
misję Artystyczno-Kulturalną. Bę 
dzie ona dbać o wysoki poziom 
imprez.

— Ukazał sie artykuł Pt. „Jak 
zostali ujęci kaci Majdanka”.

— Ożywiona działalność rozwi­
ja Polski Związek Zachodni. Jak 
pisano, powstawały nowe koła tej 
organizacji.

— W Zakładach H. Cegielski od 
było się zebranie 2500 pracowni­
ków. Omawiano zagadnienia doty 
czace produkcji parowozów i wa 
gonów notrzebnych dla gospodar 
ki kraju.

Środa, is kwietnia

— Teren d. obozu koncentracyj 
neso w Oświęcimiu zwiedziła Ko 
misja do Badania Zbrodni Hitle-

T eninowskie teóretycz- 
ne prace i dokumen­

ty stanowią bezcenną ide­
ową spuściznę, która stała 
się dorobkiem ludzi pracy 
nie tylko Związku Radziec­
kiego, lecz także całej kuli 
ziemskiej.

Wielkie i różnorodne są 
skarby duchowe pozosta­
wione nam przez Lenina. 
Dość powiedzieć, że jego 
spuścizna literacka i doku­
mentalna. zebrane wysił­
kiem kilku pokoleń i prze­
chowywane w Centralnym 
Archiwum Partyjnym In­
stytutu Marksizmu-Leniniz 
mu przy KC KPZR stano­
wi przeszło 30 tysięcy ręko-

Spuścizna ideowa 
W. Lenina

pisów, listów i innych ma­
teriałów. Jest to skarbnica 
nauki rewolucyjnej, prze­
chowująca owoce pracy ba­
dawczej genialnego umysłu 
i doświadczenia gigantycz­
nej działalności organiza­
cyjnej przywódcy partii i 
pierwszego na świecie pań 
stwa socjalistycznego.

KPZR wykazuje stałą / 
troskę o głębokie badanie i 
wykorzystanie leninow­
skich prac do celów nauko­
wych, o to, aby one jak naj 
szerzej rozpowszechniły się 
w masach ludowych. Pół 
wieku temu, w przededniu 
50 rocznicy urodzin Lenina, 
IX zjazd tej partii powziął 
uchwałę o wydaniu jego 
dzieł. Odtąd w ZSRR uka­
zało się 5 edycji dzieł Le­
nina w ogólnym nakładzie 
83 milionów egzemplarzy. 
Piąte wydanie stanowi peł­
ny zbiór dzieł W. Lenina w 
55 tomach, które zawierają 
około 9 tysięcy prac. Nie­
jednokrotnie wydawano ma 
sowę wydanie utworów wy 
branych, zbiory tematycz­
ne i poszczególne prace. O- 
gółem w ZSRR w latach 
władzy radzieckiej prace 
Lenina wydawano przeszło 
10 tysięcy razy w ogólnym 
nakładzie około 350 milio­
nów egzemplarzy.

Prace Lenina przenikają 
do wszystkich zakątków na 
szej planety. Są one prze­
łożone na 117 języków.

(fh)

przedpłaty

Nadpisał:
rowskich z Ministrem Sprawiedli 
wości na czele. Celem inspekcji 
było ustalenie rozmiarów popeł­
nionych zbrodni.

— W sali poznańskiej Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Walki Młodych 
odbył sie II Czwartek Literacki.

— Coraz wiecej rolników wiel­
kopolskich otrzymuje ziemie na 
własność pochodzącą z reformy 
rolnej.

CZWARTEK. 19 KWIETNIA

— Armia Radziecka posuwa się 
w głąb Czechosłowacji i Austrii. 
Równocześnie z zachodu napiera 
ja na Niemców armie sojuszni­
cze.

— Rząd radziecki nadal zabiegał 
o udział Polski w konferencji 
w San Francisco.

— Walka z lichwa i handlem 
pokatnym bvła przedmiotem ob­
rad Miejskiej Rady Narodowej.

Kraj przemienionych
pasterzy

Korespondencja „Głosu" z Turkmenii

Chciałem koniecznie zoba 
czyć Amu-Darię, po­
kłonić się wielkiej rze­

ce, zaczerpnąć z niej ręką wo­
dy, tak, jak mógłbym to zro­
bić na brzegu Wisły lub War­
ty. Niemałe więc było moje 
zdziwienie, gdy w Czarżou, 
mieście położonym nad Amu- 
Darią, oświadczono mi, że nie 
wiadomo którędy rzeka teraz 
płynie. Biorąca swój początek 
gdzieś w lodowcach Pamiru, 
toczy swe bystre wody, niosąc 
z sobą olbrzymie ilości mułu 
i piasku, rzeźbi liczne rynny 
i nanosy, a w czasie przyboru 
zmienia często swoje główne 
koryto. Stąd też jej nazwa tłu 
maczy się, jako rzeka kapryś­
na, nieujarzmiona.

Ostatni swój wielki kaprys po- 
styczniukazała Amu-Daria

1968 roku, kiedy to wysoka fala 
spustoszyła piąta część 70-tysiętz- 
nego Czarżou. Takiego żywiołu nie 
pamiętają tutaj najstarsi ludzie. 
Woda wdarła się do miasta nie­
spodziewanie nocą. Grozę powięk­
szał 20-stopniowy mróz — zjawisko 
raczej nieznane w tej szerokości 
geograficznej. Trzeba było na 
gwałt ewakuować około 5 tysięcy 
mieszkańców. I tylko niezwykłe­
mu opanowaniu i dyscyplinie spo­
łecznej zawdzięcza się uniknięcie 
ofiar w ludziach.

Czarżou zwiedzałem 9 mie­
sięcy po katastrofie, której śla­
dów trudno się było doszukać. 
Zniszczone rejony odcinały się 
od reszty nowymi, okazalszy­
mi domami i uporządkowany­
mi ulicami. Nie szczędziłem 
więc wobec gospodarzy słów 
uznania dla takiego tempa od­
budowy. Chodźa Mamiedow — 
I sekretarz Komitetu Miejskie 
go partii odpowiedział na to 
skromnie, że Czarżou pozosta­
wione samemu sobie, nie za­
leczyłoby swoich ran nawet 
przez kilka lat. Z pomocą po­
spieszyły mu bratnie republi 
ki. Jedna ulica wzniesiona zo­
stała przez Uzbeków, druga 
przez Tadżyków, inne przez 
Kazachów, Rosjan itd. Każda 
z nacji zaakcentowała tu swój 
specyficzny styl architekto­
niczny, łączący w sobie elemen 
ty nowoczesności i tradycji.

— Nie ma w tym nic dziw­
nego — mówił Chodża Mamie­
dow. To praktyczne wcielanie 
w życie leninowskich idei bra­
terstwa i pomocy wzajemnej 
narodów radzieckich. Takiej 
pomocy doznaje również Tasz­
kient dotknięty trzęsieniem 
ziemi.

W tym samym czasie, gdy Czar­
żou zalewała woda, nie mniejszy 
dramat rozgrywał się na rozleg­
łych pastwiskach Karakum. 
miast typowych o tej porze 
przymrozków, rozszalała sie 
życa, a słupek rtęci spadał 

Za- 
roku 
śnie- 
poni-

żej 28 stopni Celsjusza. Pustynie, 
na której wypasa się przez o- 
krągły rok miliony owiec, setki ty 
sięcy bydła i wielbłądów, pokryła 
gruba warstwa śniegu. Nad stada­
mi cennych karakułów zawisła 
groźba śmierci głodowej.

Starzy pasterze znają okrut­
ną naturę pustyni, mogącej za­
bijać zarówno piaskową burzą, 
jak I brakiem wody czy poży­
wienia. W takich wypadkach 
nawiedzała zawsze ludzi klę­
ska głodu. Tym razem pomoc 
nadeszła rzeczywiście z nieba, 
na którym pojawiła się potęż­
na armada samolotów i śmi­
głowców, zrzucających na pa­
sterskie osady tysiące ton pa­
szy.

— Dopiero gdy się o tym

— Zapowiedziano, że 22 kwiet­
nia społeczeństwo Poznania wrę­
czy sztandar ufundowany dla jed 
nostki bojowej Wojska Polskiego.

— W mieście czynnych już było 
15 aptek i 31 drogerii.

— Ustalono, że w wyniku akcji 
parcelacyjnej powstanie w Wiel- 
kopolsce 500 szkół rolniczych.

PIĄTEK, 26 KWIETNIA

— Depesze doniosły, że 17 kwiet 
nia gen. broni M. Rola-Żymierski 
w towarzystwie gen. bryg. M. Spy 
chalskiego odbył inspekcję 
I Armii Wojska Polskiego, która 
16 kwietnia sforsowała Odrę i bie 
rze udział w operacji berlińskiej. 
Wydano też specjalny rozkaz z ra
cji przekroczenia 
n Armie.

— W Jugosławii 
leńcza oczyszczała 
hitlerowskich.

Nysy przez

armia wyzwo- 
teren od band 

— Depesze donosiły, że wysocy 
dygnitarze hitlerowscy przekazali 
olbrzymie sumy pieniędzy na kon 
ta bankowe w Argentynie i Szwaj 
carii.

— Społeczeństwo Poznania roz­
poczęło zbiórkę funduszy na od­
budowe Warszawy. Datki składa­
no także w redakcji „Głosu”, (c)

FELIKS BIŁOŚ

wszystkim pamięta i porów­
nuje przeszłość z dniem dzi­
siejszym — mówił sekretarz — 
można zrozumieć wielkość 
tego, czym dla Turkmenii jest 
przynależność do radzieckiej 
rodziny narodów.

Zrozumiałem to jeszcze le­
piej z wykładu historii tego 
kraju, jakim uraczył mnie pro 
fesor Aga Karyjewicz z Asz- 
chabadzkiego Instytutu Języ­
ka i Literatury Turkmeńskiej. 
Sięgająca III wieku przed na­
szą erą kultura materialna i 
duchowa plemion turkmeń- 
skich, podbijanych kolejno 
przez różnych wojowników — 
z Aleksandrem Macedońskim 
i Dżingis Chanem włącznie — 
skłóconych wewnętrznymi wa­
śniami, wyrzynających się 
przez wieki w bratobójczych 
walkach, uratowała dopiero 
od ostatecznej zagłady Rewo­
lucja Październikowa.

Zwycięstwo władzy radzieckiej 
nie oznaczało jeszcze prawdziwe­
go pokoju na pustyni. Miejscowi 
bajowie (kniaziowie) wypowiedzie 
li sowietom świętą wojnę. Gra­
sujące bandy paliły pustynne 
auły, ścinały kołchoźnikom gło­
wy. Zwiedzana przeze mnie oaza 
Murgab w obwodzie Maryjskim, 
została w pełni skolektywizowa- 
na dopiero w 20 lat po rewolu­
cji. Walka z bandami toczyła się 
o studnie. Kto nimi władał, ten 
rządził pustynią. Rozprawiły się 
z nimi dopiero oddziały Czerwo­
nej Armii. Dowódcą ich był Po­
lak z Lodzi rodem, nazwiskiem 
Waśkowski. W kroniki tamtych 
lat wpisane zostało również na­
zwisko Polaka — czerwonoarmi­
sty, Bańkowskiego.

Ostatnie półwiecze 
dla Turkmenii pod 
walki o odrodzenie, 

upłynęło 
znakiem 
a ściślej

— stworzenie, własnej, naro­
dowej kultury. Próba nawiąza 
nia do arabskich wpływów i 
przyjętego alfabetu musiała 
zostać poniechana. Po prostu 
brak było podstawowego two 
rzywa językowego dla wyra­
żania nowych treści rodzące­
go się życia. Dopiero ujednoli 
cenie pisma w oparciu o graż 
dahkę, pozwoliło czerpać po­
trzebne terminy z rosyjskie­
go zasobu leksykalnego. Tak 
rodziła się narodowa w treś­
ci i formie literatura, poezja, 
dramat, plastyka, taniec. Wszy 
stko to trzeba było tworzyć 
od podstaw, w oparciu o ro­
dzime obyczaje i stosownie da 
poziomu świadomości społecz 
nej.

Materialną bazą po temu by 
ła przede wszystkim woda, 
której niedostatek był od­
wiecznym przekleństwem tej 
spalonej słońcem ziemi. Rozu 
miał to najlepiej Lenin, da­
jąc temu wyraz w jednym ze 
swych przemówień: „nawod­
nienie jest najpotrzebniejsze i 
najbardziej przeobrazi kraj, 
odrodzi go, pogrzebie przesz­
łość, ułatwi przejście do so­
cjalizmu”.

Liczne szlaki podróżne Le­
nina nie zawiodły go nigdy 
do Turkmenii. Ale tamtejsi 
ludzie mówią, że przypłynął 
on tutaj z wodą Amu-Darii. 
Wszak to jego imię nosi wiel­
ki kanał przecinający spieczo­
ną pustynię.

W hotelowej restauracji roz 
gościła się właśnie przy są­
siednim stoliku grupa Turk­
menów. Najstarszy, z siwą spi 
czastą brodą, w imponującym 
„tielpiegu” na głowie, nalewa 
sobie z porcelanowego czajni­
ka czarkę zielonej herbaty.' 
Po nim to samo czynią inni.- 
Takich „starików” nazywa się 
aksakałami, czyli białymi bro­
dami. W kołchozowych aułach 
stanowią oni radę starców. U 
niej to młodsi, choćby byli 
kierownikami gospodarstw, 
zasięgają rady w ważnych dla 
życia kolektywu sprawach.- 
Bo człowiek, który dochował 
się siwej brody, wie wszy­
stko. Wszak od dziecka uczył 
się odkrywać na pustyni źród 
ła, niejeden raz patrzał na 
wyschnięte aryki, na stada 
martwych owiec. Poznał więc 
tajemnicę przetrwania. Teraz 
„mój starik” patrzy z uśmie­
chem na tryskające fontanny 
i ciągle nie może zrozumieć 
takiej rozrzutności wody. Wo 
da w samym sercu Kara-kuni 
jest wciąż dla starego Turk-

zjawiskiem niezwyk'mena 
łym.
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Liberalny dziennik zachodnionie- 
miecki

„FRANKFURTER 
RUNDSCHAU"

j^na famach prasyj Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych
w Poznaniu

deklarujący potrzebę normaliza­
cji stosunków z Polską, dokonuje 
w komentarzu zastępcy redaktora 
naczelnego HANSA HERBERTA 
GOEBLA obrachunku z (własnymi 
również) złudzeniami co do moż­
liwości uzgodnienia „formuły po­
rozumienia pomiędzy NRF a Pol-

ZAGRANICZNEJ
■ ■ •' ■ . -

ską”, omijającej uznanie przez rząd boński granicy 
na Odrze i Nysie. Wywody te, jakkolwiek popula­
ryzujące ograniczony realizm, są zarazem świadec­
twem słabości oraz niekonsekwencji tej orientacji 
w kołach zachodnioniemieckich menagerów polity­
cznych, którą można określić jako nierewizjonisty- 
czną. Znamienne jest nie tylko lansowanie mitu, 
jakoby przede wszystkim brak silnej pozycji rzą­
du Brandta Schelła, był przyczyną rewizjonisty­
cznej gry na zwłokę w uznaniu granicy istnieją­
cej od niemal ćwierć wieku. Równie znamienne 
jest zgłaszanie przez samego autora świętej zgody 
z rewizjonistami: „Można uważać, że niecelowe jest 
uczynienie tego (uznania granicy) już dzisiaj...”

„Dla Polaków — pisze H. H. Goebel — jedno 
było od początku jasne: chcą oni znormalizować 
swe stosunki z NRF, ale oznacza to dla nich ofi­
cjalne uznanie zachodniej granicy na Odrze i Ny­
sie. (...) Rząd federalny próbuje odsunąć chwilę 
decyzji.

Pozycja rządu nie jest tak silna, aby mógł nie 
troszczyć się o stanowisko całej narodowej opo­
zycji. Franz Josef Strauss i jego zwolennicy dali 
już na zjeździe CSU w Monachium próbkę tego, 
czego rząd może oczekiwać. Również w samym 
rządzie istnieją zasadnicze zahamowania. Co in­
nego bowiem uświadamiać sobie, że wschodnie 
obszary niemieckie zostały stracone, a co inne­
go potwierdzić tę stratę na piśmie.

laków wyrzeczenie się siły i gwarancja granicy 
nie wystarczają. Uważają oni, że wyrzeczenie się 
siły samo nie wystarcza, gdyż przed niespodzian­
kami chroni ich Układ Warszawski. Obawiają 
się oni czego innego: że po 10, 20 lub 30 latach 
sytuacja światowa może się tak zmienić, źe znów 
odżyć mogą niemieckie żądania pokojowej rewi­
zji granicy na Odrze i Nysie, na przykład na kon­
ferencji pokojowej. Może wtedy być u władzy 
rząd prawicowo-konserwafywny, który takie na­
cjonalistyczne żądania wykorzysta.

Dlatego też Polacy domagają się, aby (...) „ża­
den niemiecki rząd w żadnych warunkach nie 
mógł poddać w wątpliwość ostatecznego cha­
rakteru polskiej granicy zachodniej". Gdyby bo­
wiem polska delegacja na przyszłej konferencji 
pokojowej nie mogła przedstawić wyraźnej rezy­
gnacji obu niemieckich rządów dokonania jakiej­
kolwiek rewizji granicy, to Warszawa znalazłaby 
się w takiej samej jak obecnie sytuacji. W Pol­
sce przysłuchują się przeto uważnie temu, jak
obecna opozycja w NRF ciągle podkreśla, 
musimy zatrzymać sobie taką możliwość.

że

rjjŁtńje?

Dlatego też przedstawiciele Bonn próbują 
przekonać Polaków,
naruszalności granic 
siły (nie zaś uznanie 
naszym wschodnim 
czeńsłwa, że mogą

że również gwarancja nie- 
wraz z wyrzeczeniem się 
granicy!—MOL) może dać 

sąsiadom poczucie bezpie- 
oni już ostatecznie czuć

się na obszarach zachodnich jak we własnym do­
mu (...)

Ale od początku nikt (...) n<ie mógł powiedzieć, 
jak powinna brzmieć ta zaczarowana formuła. 
Prawdopodobnie nie ma takiej formuły. Dla Po-

Jakkolwiek by się nie kręciło i zmieniało opi­
nię i jakby rządowi NRF trudno było uczynić os­
tatni krok, nie będzie można długo tego uniknąć. 
Rzeczywista normalizacja stosunków między NRF 
i Polską jest możliwa tylko wtedy, jeśli uznamy 
granicę na Odrze i Nysie bez żadnych wykrę­
tów. Można uważać, że niecelowe jest uczynić 
to już dzisiaj, ale trzeba zdać sobie sprawę z te­
go, że nasze szanse osiągnięcia postępu w roz­
mowach z Warszawą nie są wielkie, a wszelkie 
inne próby w Europie Wschodniej ściśle się z 
tym wiążą. Również w Moskwie i Wschodnim 
Berlinie będzie jeszcze ciężej niż obecnie".

MOL

121:1 Okrucieństwa kolonialistów
„SIEDZĄCY PO PRAWICY” — 

film produkcji włoskiej. Scena-
riusz: V. Zurlini F. Brusati.
Reżyseria: Valerio Zurlini. Wy­
konawcy: Maurice Lalubi — 
Woody Strode, Oreste — Franco
Catti, pułkownik Jean Ser-
vais, oficer — Pier Paolo Cap- 
poni i inni.

Przed kinem „Wilda" wśród 
fotosów reklamujących film 
„Siedzący po prawicy" wy 

Wieszono także napis ostrzegają 
cy, że jest to film tylko dla lu­
dzi o mocnych nerwach. Wyda- 
je mi się, że tego rodzaju ostrze 
żenią są najlepszą reklamą dla 
filmu: każdy chce wypróbować 
swoje nerwy. Ale tutaj ostrzeże­
nie jest prawdziwe, są bowiem 
w filmie sceny, których każdy nie 
zniesie. Słyszałem o widzach, 
którzy opuszczali długie sekwen 
cje, zasłaniając oczy i zatykając 
uszy. Niektórzy widzowie po pro 
stu wychodzą w pewnym momen 
cie z kina.

W istocie film jest okrutny. 
Ale czy io film jest taki? Okrut­
ne są praktyki kolonizatorów wo 
bec prawowitych mieszkańców 
Afryki. A przecież film pokazuje 
iylko niektóre z tych praktyk, 
jeszcze nie najbardziej okrutne. 
To biali ludzie są okrutni wobec 
swych czarnych braci, to oni nie 
wahają się przed zastosowaniem 
najokrutniejszych tortur w celu 
^łamania oporu wyzyskiwanych.

Trzeba też przypomnieć, że 
sprawy pokazywane w filmie to 
nie jakaś odległa historia. To są 
sprawy współczesności. Francuzi 
w Algierii słynęli ze straszliwych 
tortur, Belgowie i ich najemnicy 
w Kongo dokonywali aktów nie-

A na naszych oczach obecnie 
Wietnam poddawany jest słraszli 
wym praktykom totalnego nisz­
czenia. Okrucieństwa kolonizato­
rów wobec ludów kolorowych są 
więc faktem XX wieku i przeciw 
temu musi rozlegać się coraz 
głośniejszy krzyk protestu.

Takim mocnym wyrazem pro­
testu jest właśnie film „Siedzący 
po prawicy". Film rzeczywiście 
wstrząsa, i to tym bardziej, że 
bardzo przejrzyście nawiązuje do 
tragicznego losu bohatera kon- 
gijskiego Lumumby. Filmowy bo

samowiłego napięcia dialogi La- 
lubiego z pułkownikiem — Piła 
tern, gdy fen ostatni raz po raz 
przypierany jest do muru. Gdy się 
skarży, iż wielu Belgów ginie 
tu niepotrzebnie Lalubi mu od­
powiada: przecież nie giną oni 
na swojej ojczystej ziemi, ani w 
jej obronie.

I w tym stwierdzeniu jest ,ęhy- 
ba cała prawda o wojnach kolo
nialnych. Dobrze, 
znalazł tak mocny 
mie.

MIECZYSŁAW

wiarygodnego barbarzyństwa.
Było to zaledwie kilka lat temu.

IWLTWłWYS
POEMAT O M. KASPRZAKU
Ukazujący się od niedawna mie

Siecznik 
tralnego

społecznego ruchu tea-
Scena’’ publikuje

swym bieżącym 4 numerze poe-
mat dramatyczny zatytułowany
„Kasprzak” pióra J. Ratajczaka 
Już przy okazji premiery poprzed 
niego montażu poetyckiego — 
„Opowieść o wyzwoleniu miasta” 
zwracaliśmy uwagę na to jak cie 
kawę wyniki przynoszą teatralne 
zainteresowania poznańskiego 
autora. Poemat drukowany w 
„Scenie” dostarcza na to nowych 
dowodów.

IMPREZY TOWARZYSZĄCE
X Kaliskim Spotkaniom Tea­

tralnym towarzyszyć będzie sze­
reg imprez teatrologicznych. I tak 
np. odbędzie się tu sympozjum po 
święcone twórczości niedawno 
zmarłego wybitnego polskiego dra 
maturga Jerzego Szaniawskiego 
oraz wielka wystawa fotogramów 
z najlepszych spektakli poprzed­
nich festiwali. Kilku krytyków 
jak co roku zaprezentuje prelek 
cje na temat swoich poglądów 
na teatr, (ob)
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że fen temat 
wyraz w fil-

SKĄPSKI

POLECA SWOJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI ’ 
wykonywane przez zakłady rozmieszczone na terenie
powiatu poznańskiego

W NASTĘPUJĄCYM ZAKRESIE:
— FOTOGRAFIKI 
— ZEGARMISTRZOSTWA 
— SZEWSTWA
— ZŁOTNICTWA
— STOLARSTWA I parkieciarstwA
... T f A H-ST W A
— MURARSTWA OGÓLNEGO oraz ELEWACJI 1 WYKŁA­

DZIN z PIASKOWCA
— INSTALACJI URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH
— INSTALACJI SANITARNYCH (C. O. i WOd.-kan.)
— INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH
— RADIOTELEMECHANIKI 
— ELEKTROMECHANIKI
— Ślusarstwa ogólnego 1 samochodowego
— BLACHARSTWA i MALARSTWA SAMOCHODOWEGO.

Indywidualne zlecenia prosimy kierować do Działu Usług PSPUW
w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3.

$ Praca 0 Aiauka
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna, dom leka­
rza. Zgłoszenia: Promieni 
sta 38, po godz. 15 . 24316g

Prof. matematyki udzieli 
pomocy, zakres kl. VIII i 
szkół średnich. Szama­
rzewskiego 16 m. 6. 22174g

K2230

Sprzedam „wilka”
mielenia mięsa 
godz. Książęca 
740-61.

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Mylna 15 m. 8, 
telefon 425-71. Zgłoszenia
godz. 16—18. 24367g
Uczeń, ślusarstwo to-
karz, potrzebny. Mickie­
wicza 18, warsztat. 23632g
Blacharzy - dekarzy, po­
mocników blacharskich 
przyjmę. Ul. Wieżowa 23 
po godz. 16. 24151g
Fotrzebna gosposia. 'Wro­
cław, Próchnicka 198/6 —
Karwacka. K2655
Przyjmę na dobrych wa­
runkach osobę dla zao­
piekowania się dzieckiem 
— pierwszoklasista. Ofer­
ty lub zgoszenia telefoni­
czne pod nr 670-359 po 
godz. 17. 22455g
Ekspedientkę do kwiaciar 
ni przyjmę. Oferty „Pra-
sa'
22473g.

Grunwaldzka 19 dla

Gosposia dochodząca, sa­
modzielna, do trzech do­
rosłych osób potrzebna. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia w niedziele lub w go­
dzinach popołudniowych. 
Dąbrowskiego 117A m. 3,
tel. 437-01. 22482g
Młode małżeństwo przyj
mie dozorstwo waru-
nek mieszkanie, może być 
małe. Elżbieta Walczak, 
Poznań 5, ul. Dzierżyń­
skiego 97 m. 25. 22237g
Przyjmę dziewiarkę do 
współpracy na aparaty 
dwupłytowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
222C0g.
Przyjmę pomoc do 1,5- 
rocznego dziecka. R. Le­
wicki, Poznań, ul. 27 Grud 
nia 21 m. 5. Zgłoszenia:
godz. 17—20. 22281g
Opiekunkę do dziecka 
przyjmę na stałe. Kato­
wice, Klonowa 31 m. 25.

K2378

Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego lekcji u- 
dzlelę. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 22175g

O Kupno S Sprzedaż
Kupię szafę 3-drzwiową, 
kanapotapczan, kredens 
stołowy, krzesła, tapczan. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22453g
Kupię 
Joanna 
Kościan,

kurtkę fokową.

skiego 50.

Wo j ciecho wska, 
ul. Swierczew- 

22507g
Kupię frezarkę do meta­
lu. Wdowczyk, ul. Szu­
bińska 32. 22600g
Maszynę kaletniczą, pra- 
woramienną — kupię. O- 
ferty 25591 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2. K2615
Kupię sztuczną rafię 5 kg. 
Warszawa, ul. Nowotki 15,
Eugenia Kruk. K2564
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88. 23788g
Sprzedam motocykl WSK 
- MZ 2. Poznań, Jesienna
18 m. 9. 22371g
Sprzedam boksera dwu­
letniego — suczkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22307g._______________  
Sprzedam nowy dywan 
wietnamski 2 X3 m, cena 
8.500. Al. Wielkopolska 8, 
I ptr., godz. 15—19. 22329g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pański, Armii Czerwonej 
61 W podwórzu. 23946g
Sprzedam sczyszczarkę, 
łaciarkę oraz inne urzą­
dzenia warsztatu szew­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22412g
Sprzedam budynki gospo­
darskie na rozbiórkę, 
ciągnik C-45 — wiązałkę, 
kultywator ciągnikowy, 
powózkę, siewnik, kierat, 
mlócarnię, sieczkarnię. — 
Górski, Poznań, Nowo­
wiejskiego 20 m. 11.

22463gm. 2.

6 od godz. 18.

m. 2.

Potrzebny uczeń i czelad 
nik piekarski na pół eta­
tu. Poznań, ul. Mylna 15

Itepasarka przyjmie pra­
ce chałupniczą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22558g

Poszukuję pracy chałup­
niczej w detalu zaraz. 
Kustor, Poznań, Szama­
rzewskiego 11 tn. 14.

22648g

Samotna pomoże w gospo 
darstwie jednoosobowym. 
Warunek pokoik. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22610g.

Rencista do zamiatania 
ulicy potrzebny. Telefon 
572-11 wewn. 526. 22766g

zor sprzedam.
Kniewskiego 20 
godz. 16—19.

22166g

I

□AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMIkrystalizuje się
mość narodowa

cznego ruchu

hater Lalubi (nawet podobień­
stwo nazwisk) jest wolnościowym 
działaczem murzyńskim popula­
ryzującym formy walki bez stoso 
wania przemocy. Nie jest on groź
ny dla Belgów (i tu podobień­
stwo), jako przywódca pacyfisty

wolnościowego, 
lecz jako ktoś, wokół którego

i narasta świado 
Afryki. On musi

przemówić do nich w duchu po­
dyktowanym przez Belgów, aby 
stłumić narastające nastroje. Al­
bo musi zginąć. Lalubi schwyta­
ny na skutek zdrady odmawia 
podpisania proklamacji. Zaczyna 
ją się tortury. Żyjące jeszcze 
szczątki człowieka trzeba wresz 
cie unicestwić. Odbywa się to 
podczas przewożenia do innego 
więzienia, gdy łatwo o śmierć 
przy rzekomej próbie ucieczki.

Wszakże Zurlini pokusił się o 
jeszcze jedną analogię. Do lo­
sów Chrystusa. Dał Lalubiemu do 
/towarzystwa w celi dwóch łot­
rów — jednego dobrego i dru­
giego złego. A szefa wojskowej 
placówki belgijskiej ucharakłery- 
zował na Piłata, który umywa 
ręce od zbrodni, za którą w is­
tocie jest odpowiedzialny. Tyle 
łych analogii, że widz może się 
czuć nieco upokorzony tak łopa 
tologicznym wykładem. Zbrodnie 
kolonialistów mają wystarczają­
co silną wymowę, by budzić 
protest.

Lepiej przekonywają owe spo 
kojne, a jednocześnie pełne nie

JERZY KORCZAK

Pianino Drygasa sprze­
dam. Rynarzewska 9 m.

22468g
Sprzedam „Junaka”. No­
we Miasto, ul. Górska 1

22487g
Szafę 3-drzwiową i szaf­
kę oszkloną pod telewl-

Poznań, 
m. 28, 

22488g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Poznań, 
Swoboda 60a m. 2. 22490g
Sprzedam Jawę Cz 175.
Poznań, Niedbalskiego 9.

22498g

Popatrzył teraz w prawo. Warstwa chmur była z tej strony 
bardziej jednolita, a światła z ziemi zniknęły. Minęło jeszcze 
kilka chwil i chmury zostały pod nimi. Nagle odniósł wraże­
nie, że położenie księżyca jest jakieś dziwne; spęczniały ro­
gal leżał na niebie w pozycji poziomej. Potrząsnął lekko gło­
wą do przodu i na boki, jak zawsze, gdy tylko pojawiały się 
najmniejsze nawet symptomy złudzeń. Nie zawsze to pomaga­
ło. Tym razem jednak złudzenie ustąpiło nadspodziewanie 
szybko; księżyc znów sterczał pionowo. Niebo i na tej wyso­
kości nie było całkiem czyste. /

— Chmury rozmyte — mruknął pod nosem. Tamten pod­
chwycił to mruknięcie i dodał: — No i mgła. Idziemy wyżej

— Idziemy! — Hodyra sprawdził wysokość w swojej ka 
binie. — Sześć tysięcy. Zobacz jak u ciebie.

— U mnie także sześć.
— W porządku!
Wciąż szli w górę, wskazówka wysokościomierza coraz bar­

dziej zbliżała się do siódemki; na siedmiu tysiącach mieli wy­
konywać lot po trasie. Skontrolował przyrządy; działały bez 
zarzutu.

— Wystarczy — powiedział z lekkim wahaniem, bo trochę 
jeszcze brakowało do nakazanej wysokości. Oczekiwał, że 
Grela potwierdzi jego słowa, ale w słuchawkach było cicho. 
— Siedem tysięcy. Doprowadzaj do lotu horyzontalnego!

I tym razem Grela nie odpowiadał. Niespokojnie poruszył 
się w fotelu. Samolot nie wiadomo dlaczego zaczął przechy­
lać się w prawo i wyglądało na to, że pilot traci nad nim pa­
nowanie.
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Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie, nowe budów 
nictwo na 2 mieszkania 
po 2 pokoje z kuchnią, 
względnie po pokoju z 
kuchnią nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
22356g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, telefon, 
Grunwald, na mieszkanie 
4-pokojowe, ewentualnie 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
22491g.
Zamienię samodzielne
mieszkanie pokój z kuch­
nią i łazienką w Sosnow­
cu na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22400g.

do
150 kg/
23, tel. 

22506g

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, nowe bu­
downictwo, c. o., kwate­
runkowe, I ptr., 37 m2 
miejscowość klimatyczna 
w Wągrowcu, na pokój 
W Poznaniu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
22425g._____________________ 
Małżeństwu bezdzietnemu, 
pracującemu, członkom 
spółdzielni wynajmę po­
kój. Opłata z góry za rok. 
„Oferty” „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22471g.

Sprzedam „Jawę” 175 cm’ 
(dwururka). Marian Ko­
złowski, Piątkowo, ul. Li-
powa 13. 22517g
Sprzedam brodzik z ba­
terią i natryskiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 22547g.
Sprzedam Pannonię, stan 
dobry. Marian Rutkowski, 
Poznań, ul. Szczepanow-
skiego 12 m. 7. 22628g
Sprzedam parkiet nowy, 
wysuszony, 60 m!. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22649g.

e Samochody
Sprzedam samochód Wart 
burg de Luxe. Kunicki, 
Poznań, Skryta 14 m. 7.

24U0g

Dwupokojowe 38 m!, kwa 
terunkowe, komfortowe, I 
ptr., telefon, nowe budów 
nictwo zamienię na więk­
sze dwu lub trzypokojo­
we. Równorzędne, korzy­
stne warunki do omówie-
nia. Oferty .Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 22460g
Pokój z kuchnią, łazienką, 
balkon, c. o., w Radomiu, 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Osiedle Plewiska, ul. An­
drzejewskiego 31. 22550g
Mieszkanie 2-pokojowe, no 
we budownictwo, 58 m2, 
I ptr., telefon, c. o., (Je­
życe), zamienię na 3-poko- 
jowe, podobne, może być 
spółdzielcze lub willowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22481g
Kupię mieszkanie M-2 w 

| Poznaniu, wyłączone lub
Sprzedam Syrenę 103. Po ; własnościowe, 
znań, Szpitalna 30 tn. 4, ,•
tel. 464-79, po godz. 15.30.

24220g

Kupię Zastawę do 45 tys. 
zł. Naskręt, Słowackiego 
37 m. 1 od godz. 16. 22495g
Sprzedam pilnie samo­
chód osobowy marki 
„Borgward”. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22496g.
Kupię Skodę MB-1000 — 
68 rok, po wypadku — do 
remontu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22500g

• Lokale
Mieszkanie 2 pokoje mniej 
sze z kuchnią, w nowym 
budownictwie, telefon — 
zamienię na 3 pokoje rów 
norzędne. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24201g.
Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22323g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia samodzielne, słonecz 
ne, Inowrocław, na miesz 
kanie Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22342g.
Pokój z kuchnią, 49 m2 
samodzielne, okolica Ryn 
ku Jeżyckiego — do za­
miany. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
22390g.
Pokój z kuchnią Puszczy 
kovzo dla dwóch osób 
starszych, zamienię na 
mieszkanie Poznaniu (ka 
walerkę, parter). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dlA 22388g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub wyłączone,
4-pokojowe z wygodami.
Oferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 22399g.

Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 22499g.
M-4 Rataje oraz 2 poko­
je starego budownictwa 
zamienię na 3'/i — 4-po­
kojowe. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 22570g
Mieszkanie 2-pokojowe, II 
ptr., nowe budownictwo 
kwaterunkowe zamienię 
na 3—4-pokojowe w po­
bliżu. Ul. Marcelińska BIB
m. 8. 22619g
Duży pokój 1 kuchnia Pi­
ła, zamienię na podobne 
lub pokój w Gnieźnie, 
Wrześni lub Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22572g.

S Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
wyłączone w Ostrowie 
Wlkp. lub Ostrzeszowie. 
Oferty 98398 Wrocław — 
„Prasa”, Podwale 62.

K2654
Kupię domek jednorodzin 
ny do 200 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22096g.
Sprzedam pół willi — pię 
tro, z ogrodem, stan su­
rowy (dzielnica Wilda). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22344g.
Kupię domek 3 pokoje 
kuchnią w Poznaniu lub 
okolicy do 250.000 zł. Do­
bra komunikacja. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24202g.
Sprzedam działkę 3-mor- 
gową nadającą się na 
ogrodnictwo w Komorni­
kach przy szosie E-83. 
Stanisława Hildebrandt.

22470g
Sprzedam */» domu bliź­
niaczego Poznań-Swier-
czewo, stan surowy, za-judim. czewo, stan surov\ _ 

Grun-1 mknięty. Oferty „Prasa” 
•9g. i Grunwaldzka 19 dla 22491g

Co z tobą? Czy mnie słyszysz? — krzyknął mimo woli 
głośniej i bardziej nerwowo.

215, 215, słyszycie mnie? — Był to głos Blicharskiego.
— Słyszę — odpowiedział Hodyra.
— Wykonać skręt w prawo na dalszą radiostację. Po wy­

prowadzeniu ze skrętu, złożyć meldunek!
Zrozumiałem! — włączył się wreszcie Grela. Chociaż la- 

ryngofon zniekształcał głos, Hodyra odczuł, że z tamtym coś 
nie w porządku. Mówił cicho i słabo, jakby ocknął się z om­
dlenia. /

Źle się czujesz? — spytał zdecydowany przejąć sfery, 
i — Skądże. Wszystko w porządku.

— Dlaczego nie odpowiadałeś?
— Zapatrzyłem się w wysokościomierz i sztuczny horyzont!
Major był pewien, że to nieprawda, ale sytuacja najmniej 

nadawała się na śledztwo.
— Mowa! — odburknął ze złością. — Zapatrzył się. I to na 

piętnaście sekund!
Włączyła się teraz inna radiostacja. Czyjś spokojny głos po­

dawał: kurs 270 stopni. I może pod wpływem tego spokoju, 
który przychodził do niego z ziemi pożałował swego gniewu; 
zapragnął powiedzieć tamtemu coś miłego, ale nic takiego 
nie przychodziło mu do głowy.

— Utrzymuj warunki — odezwał się wreszcie po chwili. Gre­
la nie potwierdził tego polecenia, bo właśnie włączył się Bli­
charski.

— 215, 215, słyszycie mnie? Słyszę bardzo dobrze — powie­
dział Grela.

— Zrozumiałem!
Lecieli lotem poziomym, równo na wysokości siedmiu łysięcy. 

Pilot zwiększył nieco szybkość, złożył na SD krótki meldunek. 
Gwiazd było teraz więcej, niektóre zdawały się także lecieć, 
jakby ścigając się z nimi. Gdzieś z tyłu błysnął pospiesznie 
wężyk błyskawicy, przeciął czerń nieba, ale nie była fo zmia­
na pogody, lecz w dali od trasy jakieś wyładowanie atmosfe­
ryczne.
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0 Nieruchomości
Dom willowy dwumiesz- 
kaniowy, wolne piętro 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, garaż, ogród, Grun­
wald, 230.000 zł, warunek 
zastępcze mieszkanie dwu 
pokojowe; Willa wyłączo 
na 4-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, zaraz wolna, 
dom gospodarczy, duży o- 
gród, 420.000; willa wolno-

Studencka Spółdzielnia Pracy „AKADEMIK"
W POZNANIU 

wykonuje dla ludności i zakładów pracy usługi w zakresie:

stojąca, surowy stan,
pokojowa,
zienka, garaż,

kuchnia,
5- 

ła-
1.100 ms

ogrod zadrzewiony, ulica 
Piękna korżystnie spiesz 
nie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

24337g
Z powodu choroby, bez­
zwłocznie korzystnie od­
stąpię wzorową, założoną 
hodowlę nutrii na 200 
sztuk, woda bieżąca, za­
prowadzone stawy karp- 
niki do zarybienia. Do­
mek samodzielny z mie 
szkaniem, ogrodem, wol 
ny. Idealne miejsce pod 
fermę lisów, norek. Miej­
scowość sanatoryjna — 
teren dzierżawny. Miło- 
wody pow. Oborniki 
Wlkp. 22586g
Kupię dom jednorodzin­
ny Foznaniu, ewentualnie 
niewykończony. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia ’2597g.
Sprzedam 2 ha ziemi III, 
prawo zabudowy przy Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22615g
Kupię dom jednorodzin­
ny lub dom bliźniaczy w 
Poznaniu lub na peryfe­
riach do 400 tys. zł z mo­
żliwością zamiany mie­
szkania (2 pokoje, ku­
chnia, łazienka), w mie­
ście powiatowym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22623g.
Spizedam parcelę 1.045 
m!. uzbrojoną, przy tram- 
uaju. Grunwald do zabu­
dowy domu bliźniaczego, 
na ’/» parceli. Tel. 652-836
godz. 20—21. 22631g
Sprzedam pod Poznaniem 
8 ha ziemi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22365g.
Dużą willę, wielopokojo-
wą, sprzedam, po 
wolne mieszkanie, 
keje z kuchnią, c. 
w Pobiedziskach.
286 tys. zł. Adres

kupnie 
trzy po 
o., gaz, 

Cena 
wskaże

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?2659g.
Sprzedam działkę budów 
laną, zadrzewioną, opło- 
towaną 950 m’, dzielnica 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22227g.
Sprzedam nowoczeny do- 
mek 6-izbowy z ogrodem 
w Koninie. Wiadomość: 
Polkowice, ul. Wołody­
jowskiego 10 m. 5. U75p
Sprzeda1h'dom'5~1żb koło 
Wrześni w Psarach Pol­
skich — Kociemba. 22443g

Znnbv Różne
Znaleziono psa polowczy- 
ka rasy Coker Spaniel — 
czarnej maści, do odebra 
nia pod adresem: Gorze­
lańczyk, Poznań, Polna- 
84a m. 17. 244118
Garaż oddam w dzierża­
wę przy pętli tramwajo­
wej. Jankowski, Poznań.
Cienista 9a. 22454g

— prac porządkowych,,
— prac transportowo • przeładunkowych,
— kreśleń technicznych,
— paszportyzacji maszyn I urządzeń,
— pomiarów elektrycznych,
— prac plastyczno - dekoracyjnych.
— cyklinowania parkietów, 
— lakierowania parkietów, 
— korepetycji.

ZGŁOSZENIA:
Dożynkowa 9 — telefon 476*02
Kórnicka 5 — telefon 729-24

USŁUGI WYKONUJEMY SZYBKO I FACHOWO.
K1405

Prasa zagraniczna półfinalewyeliminowany

o meczach Górnika i Legii

zresztą brakowało do tego w 1963 
roku, kiedy to Feljenoord został

Kto wykona płaskorzeźbę 
w drzewie „Wieczerzy 
Pańskiej” wymiaru 145X 
60 cm. Oferty z podaniem, 
ceny kierować „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
223i2g.
Zakład zduński, ul. Bel- 
wederska 19 m. 1, przyj­
mie ucznia, przystosowu 
je piece pokojowe do spi 
rali elektrycznych. 22376g
Siatki z drutu ocynkowa-
nego, różne wymiary,
kompletne parkany, bra­
my wykonuję. Poznań, 
Dąbrowskiego 158a. 21531 p
Naprawa i 
mebli. Józef 
Swarzędz, ul. 
go 5.

odnawianie 
Burkowski, 
Rutkowskie 

22477g

O Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. ;,Ve 
nus" Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy,

K1967
Kawaler zapozna panią 
do lat 35 dobrego charak­
teru, może być z dziec­
kiem. chętnie z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22435g.
Wdowiec, samotny, posia 
dający dom pozna wdo­
wę samotną (rencistkę) 
do lat 60, cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
22104g.
Pani lat 37 z mieszkaniem 
pozna odpowiedniego pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22518g
Rozwiedziona, bezdzietna, 
lat 35, z własnym miesz­
kaniem, pozna pana bez 
nałogów, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra-
sa
L?359g. o-

Grunwaldzka 19 dla

Kawaler z wykształce­
niem średnim, sytuowa­
ny, poślubi przystojną 
pannę do lat 32, z zawo­
dem, pochodzenia rolni­
czego, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2239Gg.
Wdowiec bezdzietny z 
własnym mieszkaniem po 
zna panią do 45 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22207g.

W dniu 14 kwietnia 1970 r. zmarł nasz długo­
letni. ofiarny i sumienny pracownik, założyciel 
Spółdzielni

CZESŁAW KASOŁKA
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie skła­

dają:

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Spółdzielni Pracy Szewców i Cholewkarzy 
im. 22 Lipca w Poznaniu

K2708

a Dnia 15 kwietnia 1970 r. zmarł po długiej 
' chorobie, przeżywszy lat 71, mój ukochany 

mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

SZCZEPAN LESZCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski. odznaczonr Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, były 
więzień obozu Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z domu żałoby.

Mosina, Buczka 4.
RODZINA

24437g

tDnia 15 kwietnia 1970 r. zmarł, przeżywszy 
lat 36, opatrzony Sakramentami św., mój 

najukochańszy i najtroskliwszy mąż, tatuś, syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek

STANISŁAW TADEUSZ WAGNER
technik budowlany

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górcz.yńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona z synkami 1 rodzina

Poznań, ul. Jaszuńskiego 21. ?4382g

+ Dnia 15 kwietnia 1970 t. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 89

KATARZYNA WITKOWSKA
z domu KOBIELA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 10 w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dom żałoby Lusówko, dow. Poznań. ?4388g

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu,
ul. Wieruszowska
PRZYJMUJE DO

W RAMACH REZERW

19, tel. 67-20-31
WYKONANIA 

PRODUKCYJNYCH

ROBOTY ZDUŃSKIE
DLA LUDNOŚCI ORAZ DLA PRZEDSIĘ­
BIORSTW GOSPOD. USPOŁECZNIONEJ 

i NIEUSPOŁECZNIONEJ.
M1969

OSTROWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO - NAKŁADCZE P. T.

ZAKŁAD DRZEWNY
W OSTROWIE WLKP., 
ul. Limanowskiego 8 — telefon 21-57 

przyjmie do wykonania zaraz —
obitki, skrzynki, wzgl. inne opako­
wania z drewna iglastego.

Wdowa bezdzietna, do­
brze sytuowana, zapozna 
właściciela samodzielne­
go warsztatu naprawy sa 
mochodów do lat 60 w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald.? 
ka 19 dla 22418g.________
Rozwiedziony, kultural­
ny, lat 45 z mieszkaniem, 
pozna kulturalną panią w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22240g.
Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk. 
Śniadeckich, pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1157p

KI 661

Kawaler, przystojny,
wzrost 185 cm, niebiedny, 
zrównoważony, bez nało­
gów, pozna odpowiednią 
panią w wieku 28—24 lat. 
wzrost minimum 167 cm, 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
222*8g.

włoska ostro krytykuje 
regulamin rozgrywek o Puchar 
Zdobywców Pucharów, który ina­
czej liczy bramki zdobyte w nor­
malnym czasie a inaczej w czasie 
dogrywek.

Oceniając spotkanie Roma — 
Górnik dziennik rzymski „II Mes- 
saggero” pisze: „był to dramatycz­
ny pojedynek, który wykazał za­
równo wspaniałą postawę piłkarzy 
Romy, jak wolę zwycięstwa, ener 
gię. zapał i dyscyplinę zespołu Gór 
nika. Obie drużyny dały wspa­
niałe widowisko. Walka była za­
jadła do ostatniej chwili, trzyma­
jąc w napięciu miliony ludzi... 
wśród Polaków wyróżnili sie Lu- 
bański. Szołtysik. Latocha. Oślizlo. 
Dwaj pierwsi byli przez długie o- 
kresy panami stadionu. Jedynie 
ofiarności włoskiej linii defensyw, 
nej należy zawdzięczać, że hura­
ganowe ataki Polaków nie przynio 
sły im zwycięstwa”.

Ddziennik „II Tempo” pisze m. 
in: „Roma dokonała czarodziej­
skiego wj^czynu, którego nikt jej 
nie wróżył: nie przegrała z Górni­
kiem. Remis jest wielkim sukce­
sem. Mecz na olbrzymim stadionie 
w Chorzowie był wełen napięcia. 
Roma nie przypominała drużyny 
która walczyła z Górnikiem na sta 
dionie olimpijskim w Rzymie. By­
ła znacznie lepsza. Górnik napot­
kał na niebywały opór, sam wy­
kazując żelazną kondycję, dosko­
nałą technikę i wolę zwycięstwa.

Dziennik „Unita” pisze m. in.: 
..To było dramatyczne, pełne na­
pięcia spotkanie. Górnik pozostał 
doskonała silna drużyną, ale trafił 
na Romę, jakiej nigdy nie widzie­
liśmy, Romę, zdecydowaną na 
maksimum wysiłku”.

Większość włoskich dzienników 
drukuje wypowiedź trenera druży­
ny włoskiej Herrery,'który Wyra­
ża przekonanie, że jego piłkarze 
zwyciężą w następnym, trzecim 
spotkaniu z Górnikiem.

Wszystkie dzienniki, powołując 
się na wypowiedź trenera Herrery, 
krytykują arbitra spotkania Orti- 
za de Mendibela, twierdząc, iż kar 
ny zasądzony przez niego na ko­
rzyść drużyny Górnika był całko­
wicie nieuzasadniony, a poza tym 
decyzja ta miała jakoby miejsce 
po upływie 90 minuty spotkania.

Spotkanie drużyny piłkarskiej 
Górnika Zabrze z AS Roma zo­
stało z uwagą odnotowane przez

prasę brytyjską. Wiadomo bo­
wiem, że któraś z tych drużyn bę­
dzie kolejnym przeciwnikiem 
Manchester City 29 kwietnia w fi­
nale Pucharu Zwycięzców Pu­
charów. Drużyna angielska od­
niosła w środę przygniatające zwy 
cięstwo nad zachodnioniemiec- 
kim zespołem „Schalke 04” w sto­
sunku 5:1.

„Teraz tylko Roma lub Górnik 
Zabrze będą stały na drodze, ze­
społu Manchester City — pisze 
„Daily Express”.

„Daily Sketch” mocno wypunk- 
towywał na kolumnie sportowej 
rezultat chorzowskiego spotkania.

„Times” podał jego, przebieg za 
agencją Reutera.

„Guardian” podkreśla drama­
tyczne momenty meczu w Cho­
rzowie: „pierwszy gol dla Górnika 
padł w ostatniej minucie normal­
nej rozgrywki, drugi gol zespół 
Roma zdobył w ostatniej minucie 
dogrywki”.

przez Benficę. Teraz odniósł naj 
większy sukces w historii klubu.

Prasa nie szczędzi pochwał pił­
karzom mistrza Holandii. Już W 
pół godziny po zakończeniu me­
czu ukazało się specjalne wyda­
nie gazety „Het Vrije Volk”, w
całości 
środzie.

poświęcone piłkarskiej
Na pierwszej stronie

widniał olbrzymi tytuł „Feije- 
noord finalistą. Wspaniałe dwa 
gole rzuciły Legię na kolana”, a 
pod nim zdjęcie przedstawiają­
ce moment zdobycia pierwszej 
bramki przez Van Hanegema. 
Także czwartkowe gazety po­
święcają meczowi całe kolum­
ny.

MECZ ROMA — GÓRNIK 
PASJONUJE WSZYSTKICH

W Rotterdamie 
wszechna radość
su 
ru 
na 
cy

Feijenoordu do

panuje po- 
z awan- 

finału Pucha-
Europy. W środę, po meczu 
ulicach południowej dzielni- 

miasta, w której znajduje się
stadion, do późnych godzin noc­
nych trwał karnawał kibiców. 
Chodzili po ulicach z czerwono- 
białymi flagami, wiwatując na 
cześć swych pupilów. Oblężone 
były restauracje, bary i kawiar­
nie. Spełniły się marzenia wielo­
tysięcznej rzeszy kibiców, którzy 
na awans swej drużyny do fina­
łu czekali od wielu lat. Niewiele

Oto co mówi przedstawiciel 
UEFA w Bernie P. Dauinos:

Rywalizacja Górnika z AS Ro­
ma pasjonuje wszystkich. W tego 
rocznych rozgrywkach piłkar­
skich o Puchar Europy są to naj 
bardziej zacięte pojedynki. Dziś 
rano wyznaczony zostanie sędzia, 
który poprowadzi mecz w Stras- 
sburgu. Będzie to któryś z najlep 
szych arbitrów francuskich. Staw 
ka meczu jest bowiem bardzo wy 
soka. (ot)

PŁYWACY NRD 
WYGRALI Z ZSRR

Na 50-metrowej pływalni w No­
wosybirsku odbył się pływacki 
mecz ZSRR — NRD w konkuren­
cjach kobiet i mężczyzn. Zakoń­
czył się on ogólnym zwycięstwem 
NRD 181:163 pkt.

Wracamy na krajowe podwórko

Kolejna runda
mistrzowskich spotkań piłkarzy

W cieniu przygotowań Górnika Zabrze do decydującego spotka­
nia z AS Romą, odbywać się będzie w najbliższą sobotę i niedzie­
lę kolejna runda mistrzowskich spotkań piłkarzy.

Kto z panów kultural­
nych pozna w celu matry 
monialnym trzydziesto­
letnią. rozwiedzioną, wzro 
stu 172, zgrabną, sytuo­
waną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
221?0g.

Pracownicy poszukiwani
Akademia Medyczna w Poznaniu — zatrudni 

2 TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH ze 
mością oracy w protetyce i ortodoncji.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Kadr — ul. Fredry 10. pokój 13.

znajo-

Dziale
K2492

CIEŚLI, STOLARZY, ZDUNÓW, BLACHARZA bu­
dowlanego, MURARZY i MURARZY - TYNKARZY 
oraz ROBOTNIKÓW na budowę — do pracy na te­
renie m. Poznania — przyjmie

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane Poznań - Grunwald, ul. Bema 3b, po­
kój 11, telefon 501-32.

Warunki pracy i wynagrodzenie wg układu zbio-
rowego pracy w budownictwie. K2499

u. Dnia 15 kwietnia 1970 r. zmarła po długich, 
’ ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona, ukochana mat­
ka. teściowa, babcia, prababcia i siostra, prze­
żywszy lat 80

JÓZEFA MAJCHRZAK
z domu GONDECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Michała 39/41 F m. 24. 24439g

+ Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
16 kwietnia 1970 r. zakończył swe pracowite 

życie, namaszczony Olejami św„ mój ukochany 
mąż, nasz najdroźs y ojciec, teść 1 dziadziuś, śp.

EDMUND GRZEŚKOWIAK
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuczki i wnuk

T uboń, ul. Okrzei 15. 24396g

tDnia 15 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja ukochana mat­

ka, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
78, śp.

WŁADYSŁAWA GRZEŚKOWIAK
z domu OSTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm.
o godz. 11.40 z kaplicy 

W głębokim smutku

Poznań, Żydowska 29

cmentarnej na Junikowie. 
pogrążona

m. 9.
siostra i rodzina

24443g

tDnia 16 kwietnia 1970 r. zmarła po długich
1 bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., żona, najukochańsza mamusia, 
córka, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 48, śp.

KAZIMIERA BIAŁA
z domu Majchrzak z Głównej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Lodowa 5 m. 10. 24456g

Przykładna kara
W listopadzie ubr. społeczeństwo 

nasze wstrząśnięte było karygod 
nym postępkiem Piotra Osiaka, lu 
bełskiego boksera, członka druży 
ny narodowej, który w czasie po­
bytu w Sztokholmie przywłaszczył 
sobie w sklepie sweter i rękawicz 
ki. Ten karygodny czyn znalazł 
swój epilog. Sąd Wojskowy w Lu 
blinie po rozprawie i udowodnie­
niu winy Osiakowi skazał go na 
1 rok więzienia i 3 tys. zł. grzyw 
ny. Wykonanie kary więzienia za 
wieszono na okres 3 lat. Odbywa 
jący obecnie służbę wojskową 
Osiak został również zdegradowa­
ny. Sąd stwierdził że czyn, miej­
sce i okoliczności w jakich wyda 
rzyło się przywłaszczenie są kom 
promitujące. Na złagodzenie wyro 
ku wpłynął fakt niedostatecznej 
opieki nad zawodnikami ze stro­
ny starszych kolegów oraz klerów 
nictwa sportowego, a także fakt 
zwrócenia właścicielowi przywła­
szczonych rzeczy. Wyrok jest jesz 
cze nieprawomocny. (PAP)

Nasz jedyny przedstawiciel w 
II lidze — Olimpia wyjeżdża do 
rybnickiego ROW. Nie będzie to 
dla poznaniaków łatwy przeciw­
nik. Rybniccy piłkarze mają re­
alne szanse na awans do I ligi i 
każdy mecz jest dla nich ważny. 
Muszą przez całą drugą rundę 
grać na wysokich obrotach. Z dru 
giej jednak strony Olimpia rów-

jewódzkiej. W sobotę o godz. 16 
na Stadionie im. 22 Lipca zmierzą 
się Warta i Lech. Nie trzeba chy 
ba nikogo przekonywać, że mecz 
ten ma ogromne znaczenie dla 
„zielonych”, którzy w wypadku
zwycięstwa mogliby realnie

nież walczy zacięcie każdy

zacząć myśleć 
ligi. Obawiamy 
kanie to może 
bezpardonową

o awansie do
już

II
się jednak, że spot 
przeobrazić się w 
walkę pomiędzy

punkt, z tym tylko, że dla pozna­
niaków stawką jest utrzymanie się

dwoma lokalnymi rywalami. I 
wtedy bez względu na wynik naj

w lidze. Jeżeli Olimpiąchciałaby _ bardziej przegrane będzie wielko 
wywieźć z Rybnika choć jeden polskie piłkarstwo i jego kibice.
punkt, piłkarze tego zespołu muszą 
zademonstrować znacznie lepszą 
formę niż w dotychczasowych spot 
kaniach. Odnosi się to przede 
wszystkim do napastników. W 
pierwszej rundzie wynik Olimpia 
— ROW był remisowy 1:1.

Ponadto w II rundzie spotkają 
Się: MZKS Gdynia — Urania (1:2 
w pierwszej rundzie), Górnik Wałb. 
— Zawisza (1:1), Hutnik — Arko
nia (0:2), I.KS Stal (2:2), Mo­
tor — Włókniarz (0:1), Śląsk — 
Garbarnia (0:1), Unia Tarnów —• 
Unia Racibórz (1:1).

Bardzo Interesujące spotkania 
będziemy oglądać w Poznaniu w 
ramach rozgrywek ligi międzywo

Dnia 12 kwietnia 1970 roku zmarł, przeżywszy 
lat 70

dr med.
WŁODZIMIERZ BIEŁOSZABSKI 

b. starszy asystent Zakładu Medycyny Sądowej 
z Zakładu Patologii w Wilnie, b. starszy asys­
tent I Kliniki Położniczej w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się 15 kwietnia br. na cmenta­
rzu przy ul. Lipowej w Lublinie, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim żalu

żona i synowie
24392C

tW dniu 16 kwietnia 1970 r. zakończył swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 65, mój 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

IGNACY SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 10.15 na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

żona, córki, syn, synowa, zięć i wnuki
Poznań. Za Bramką 13 m. 9. 24441g

Dnia 14 kwietnia 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach nasz najukochańszy ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

CZESŁAW KASOŁKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Poznań, Kopernika 1 m. 7, 24391g

a. Dnia 15 kwietnia 1970 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz tatuś, dziadek, brat, szwagier

i wujek, przeżywszy lat 60

SYLWESTER RAPIOR
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 12.15 na cmentarzu
sobotę, dnia 18 bm. 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córka i rodzina

Poznań, ul. Junikowska 54. 24394g
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W innych spotkaniach 
wojewódzkiej grają: 
Pogoń Barlinek, Flota
Kujawiak 
Lechia —

Polonia

ligi między 
Zagłębie — 
— Olimpia, 
Bydgoszcz,

Polonia Gdańsk, Unia
— Bałtyk, Gwardia — Polonia Po­
znań, Pogoń Ib Szczecin — Cali- 
sia.

Program spotkań I ligi przewi­
dywał mecz pomiędzy Legią 1 Gór 
nikiem Zabrze. Spotkanie słuszną 
decyzją PZPN, zostało przełożone.

W mistrzowskich meczach spot-
kają się: Cracoria — < 
dia (w pierwszej rundzie
Katowice Wisła (0:1),
goń — Ruch (0:2), Stal

Gwar- 
: 2:2),

Po- 
Polo-

nia (0:4), Szombierki — Wałbrzych 
(0:2), Zagłębie — Odra (2:0). (s)

Dnia 15. IV. 1970 r. odszedł od nas na zawsze 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w wieku 37 
lat

TADEUSZ STANISŁAW WAGNER 
kierownik robót budowlanych, 

długoletni zasłużony, sumienny, koleżeński 
i nigdy niezapomniany kolega i współpracow­
nik, którego z wielkim żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. IV. 1970 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

Dyrekcja,
Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — POP 
Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Budowlanego Poznań - Nowe Miasto
M2707

Dnia 15 kwietnia 1970 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

KAZIMIERZ KOZA
chor, rez., kierownik biura Zarządu Powiato­
wego LOK w Nowym Tomyślu.

W Zmarłym żegnamy oddanego w pracy spo­
łecznej kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Żonie i Ro­
dzinie składają

Zarząd Wojewódzki LOK w Poznaniu 
Zarząd Powiatowy LOK w Nowym Tomyślu 

Rada Zakładowa — POP
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 w Nowym Tomyślu.

Dnia 14. IV. 1970 r. zmarł

ROMAN CIEMNIAK

24480g

prezes Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 
Zbytu i Usług w Gostyniu Wlkp., oraz długo­
letni członek Rady Hurtowni Zaopatrzenia Rze­
miosła w Poznaniu.

Rada traci długoletniego 1 szczerze oddanego 
sprawie rzemiosła, działacza.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składa

Rada — Zarząd — pracownicy 
Hurt. Zaopatrzenia Rzemiosła 

_____________________________ K2^*R
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Piątek

Roberta

Słońce: 4.51—18.53

TEATRY

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 17 „Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 19 „Katarzyna Izmaj 
łowa”; OPERETKA — g. 19 „Hra 
bia Luxemburg”; MARCINEK — 
g. 11 „Siała baba mak”, g. 19 
„Wanda”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Strzał W 
ciemności” (ang. 14 1.), g. 17.30. 20 
„Trzy noce miłości” (węg. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Lew pręży się do skoku” 
węg. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (cz. I — poi. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Dżingis Chan” 
(ang. 14 1.); GONG — g. 10. 12 
„Rzeczpospolita babska” (poi. 14 
1.), g. 16, 18. 20 „Operacja św. Ja­
nuary” (włos. 16 1.); GRUNWALD 
— g. 17, 19.30 „Polowanie na mu­
chy” (poi. 18 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 „Mężczyźni w delegacji” 
(bułg. 14 1.). g. 13, 15.30. 18, 20.15 
„Druga prawda” (franc. 16 1.): 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Włoch w 
Argentynie” (włos. 16 1.); MALTA 
g. 16 „Niezłomny Wiking” (USA 
11 1.). g. 18, 20 „Oscar” (franc. 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 16.30 
„Dzwon admirała” (ang. 11 1.), g. 
18, 20 „Porwanie dziewic” (rum. 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Planeta małp” (USA 14 
1.); OSIEDLE — g. 17 „On nie 
chciał zabijać” (14 1.), g. 19.30 
„Morderca na urlopie” (jug. 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Win- 
netou i król nafty” (jug. 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30 „Tu żył 
Lenin” (radź. 7 1.). g. 15.30 Maga­
zyn przyrodniczy z filmem 
„Zmierzch czarowników”, g. 17, 
20 „Szarża lekkiej brygady” (ang. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 
20.15 „Przygoda z piosenką” (poi. 
14 1.); RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Hombre” (USA 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Czekam w Monte Carlo” 
(poi. 11 1.; SCALA — g. 16 „Świę­
ty zastawia pułapkę” (franc. 14 1.), 
g. 18, 20.15 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.); TĘCZA — g. 
17, 19.30 „Sidła” (ang. 16 1.); WAR 
TA — g. 10. 12.30 „Gentleman z 
„Cocody” (franc. 14 1.); g. 15 „Imio 
na miłości” (franc. 18 1.). g. 17.30, 
20 seanse zamknięte (DKF UR 
ZMS); WCZASOWICZ (Puszczyko 
wo) _ „Winnetou i król nafty” 
(jug. 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15. 17.30 „Buntownik bez powodu” 
(USA 16 1.), g. 20 „Siedzący po pra 
wicy” (włos. 18 i.); WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — g. 19 „Gejsza” (USA 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Beniamin, czyli pamiętnik cnot­
liwego młodzieńca” (franc. 18 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Stany Zjednoczone” — cz. II.

koncerty
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent — Edu 
ardo van Remoortel (Belgia), so­
lista — Krzysztof Jakowicz —
skrzypce.

Interna, chirurgia ogólna — Szpi 
tal Przyzakładowy przy HCP, ul. 
Dzierżyńskiego 194, tel. 312-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231.

psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66), Podstacja w Luboniu, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 29) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. teł. 
666-66. _

„Telefon Zaufania** nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Ziebicka 16, Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe teł. 
539-18 dyżury Informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
od 8—21. w nocv nagłe wypadki, 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM 1: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17)‘ 
8.14 Mozaika muzyczna: 9. Dla klas 
VII (wych. obywatelskie) „Naresz­
cie się odnalazł”; 9.20 G. Faure; 
Suita „Doiły”; 9.40 Dla przedszkoli 
— „Koteczka” — aud. słowno-mu­
zyczna; 10.05 „Stokrotka” frag. 
opow. A. Filara; 10.25 Na biało- 
czarnych klawiszach; 10.50 Muzyka 
lud. Syrii; 11. Dla szkół średnich

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
17 FV 1970 Nr 90 (8134)

Budowniczowie Rataj i Winograd 
wypełnili zadania

Wprawdzie ogólnie budownictwo wielkopolskie nie wy­
konało zadań I kwartału, jednak w zakresie budownictwa
mieszkań plan przekroczono

Na dobry start budowla­
nych w pierwszych trzech 
miesiącach wpłynęło m. in.: 
właściwe przygotowanie fron­
tu robót na zimę. Na pewno 
było ono znacznie lepsze niż 
w latach poprzednich. Mimo 
więc mrozów i silnych wiat-

Werbunek
do hufców pracy

Wojewódzka Komisja Ochotni­
czych Hufców Pracy ZMS i ZMW 
w Poznaniu, jak i terenowe za­
rządy ZMS i ZMW przyjmują zgło 
szenia do: 2-Ietnich stacjonarnych 
kolejowych hufców pracy przy 
DOKP — Poznań. — 12-miesięcz- 
nych dochodzących hufców pracy 
w Poznaniu oraz do rocznego sta­
cjonarnego hufca pracy przy 
Przedsiębiorstwie Uprzemysłowio­
nego Budownictwa Rolniczego w 
Poznaniu z lokalizacją w Kwilczu,

Do kolejowych hufców pracy 
mogą zgłaszać się kandydaci, któ­
rzy ukończyli 18 rok życia. Do 
hufców dochodzących wvmaga się 
ukończenia 16 lat, na hufiec OHP 
Kwilcz 16,5 roku, prócz tego obo­
wiązuje zgoda rodziców lub opie­
kuna. Organizatorzy zapewniają 
uczestnikom utrzymanie, wyżywię 
nie oraz opiekę lekarską.

Przyjmowani są również kandy­
daci do ośrodków strażowych, or­
ganizowanych przez OHP dla 
chłopców i dziewcząt, absolwen­
tów szkół przysposobienia rolni­
czego w zakładach rolnych woj. 
poznańskiego. Warunkiem przyję­
cia jest ukończenie 16 lat oraz 
zgoda rodziców lub opiekuna. Bliż 
szych informacji udziela Woje­
wódzka Komisja OHP ZMS i 
ZMW, Poznań, pl. Wolności 18.

(wk)

Za wybryki
wysokie grzywny

Przyczyną wielu wypadków są 
osoby, które nie przestrzegają 
przepisów drogowych. Ostatnio 
Kolegium Karno-Administracyjne 
przy Prezydium DRN Wilda roz­
patrywało sprawę Mieczysława 
Malińskiego, który prowadząc 
pewnego dnia wieczorem „War­
szawę” na ul. Bema zlekceważył 
sygnał czerwonego światła wozu 
MO. Zamiast stanąć zwiększył 
szybkość do 110 km/godz. Po za­
trzymaniu go okazało się. że od 
godz. 13 nie miał uzupełnionej kar 
ty drogowej.

Kolegium ukarało M. Malińskie­
go grzywną 4 500 zł oraz skiero­
wało go do Wydziału Komunika­
cji na kontrolny egzamin z prze 
pisów jazdy.

Za innego rodzaju wybryk to 
samo kolegium ukarało ostatnio 
Leszka Torchałę. Będąc w stanie 
nietrzeźwym, zakłócił porządek 
publiczny w lokalu „Sportowa”. 
Jego wulgarne słowa pod adresem 
personelu tej placówki wywoła­
ły ogólne oburzenie konsumen­
tów. Kolegium wymierzyło mu 
grzywnę 4 000 zł. (a)

(wych. obywatelskie) „Nasz doro­
bek”; 11.30 Rep. z elim. do fest, 
piosenki radź, w Inowrocławiu; 
12.25 Konc. z polonezem; 13. Dla kl. 
IV — (przyroda) „Decybel, decy- 
belek” słuch.; 13.20 Gra Zespół 
Akordeonistów; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14. Rep. literacki; 
14.20 Konc. muz. operowej; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — mag. nopn- 
larno-naukowy; 16.50 „Popołudnie 
z młodością”; 18.05 Mag. muz. 
młodzieżowej; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.20 Moto sprawy; 19.30 
Konc. życzeń; 20.25 Rytmy dawne 
rytmy nowe; 21. Ze wsi i o wsi; 
21.15 Muzyka lud. Syrii; 21.30 Ze-
spół Dziewiątka; 22. Mag. stu-
dencki; 23.15 J. S. Bach: II Sonata 
A-dur na skrzypce i klawesyn 
obligato z tow. violi da gamba; 
23.30 Międzynarodowa Trybuna
Kompozytorów — 
0.10 Program nocny,

WIADOMOŚCI: 5,
12.05, 15, 16. 18. 20. 23.

Paryż 1969;

6, 7, 8, 10
24, 1. 2. 2.55,

PROGRAM II: Fala m i UKF 
69,74 MHz: 8. W trosce o nasze 
dziecko — rep. z Ośrodka Rehabi­
litacji dla Dzieci w Kiekrzu; 8.35 
Serenady i divertimenta; 9. Ze-
społy rozr.
9.55
10.25

Konc,
9.35 Z życia ZSRR 
Ork. Mandolinistów

,Ileż to razy już w życiu
słyszałem” frag. pow. H. Worcella;
10.45 Muzyka z różnych < 
„Czeska szkołą narodowa”; 
Czas dobrych gospodarzy; 
Przechadzki po Poznaniu;

epok:
13.

13.15
13.40

„Gdy gasną naftowe lampy” 
frag. pow. Saida Huranyi pt. „Ka­
rabiny pod strzechami”; 14.05 Pieś­
ni i tańce lud. Syrii; 14.20 Bydgos­
kie imprezy muzyczne cz. I; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15. Koncert 
Chóru Polskiego Radia; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.20 „Sonda” — dźwiękowy prze­
gląd ekonom.-społ.; 19. Echa dnia; 
19.15 Lekcja j. angielskiego; 19.30 
Odtworzenie konc. symf. w wyk. 
solistów, chóru PWSM w Krako­
wie oraz Chóru i Ork. P.R. i Tel. 
w Krakowie; 21.20 Wiersze J. La­
na; 21.30 W rytmie tanecznym; 
22.30 Melodie na dobranoc; 23.10
Dźwiękowe 
„Jazz”,

wyd. miesięcznika

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30. 12.05, 14.

5,30, 6.30, 7.30, 
16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,22 MHz
17.05 Quodlibet — czyli co kto lubi;
17.30 „Ziemia, która Bóg dał Kai­
nowi” — pow. Hammonda Inessa;
17.40 Salon muzyki mechan.; 18. 
Ekspresem przez świat; 18.05 
Okienko lubelskich facecjonistów;
18.25 Z naszej taśmoteki; 19. Pow. 
w wyd. dźwiękowym — „Czerwo.

o 6,5 procent.

rów, które uniemożliwiały ro­
boty zewnętrzne, zwłaszcza 
montaż domów z wielkich 
płyt, załogi pracowały wydaj 
nie przy wykańczaniu wnętrz 
budynków.

W tym roku przedsiębiorstwa 
budowlane, podległe Poznańskie­
mu Zjednoczeniu Budownictwa, 
mają oddać do użytku 7 377 mie­
szkań, z tego w Poznaniu — 
3 664. W I kwartale wykonano 
ogółem 1406 mieszkań (w Pozna­
niu — 711). Stanowi to 19,2 proc, 
rocznego planu. Dzięki temu prze 
kazano do użytku około 330 mie-
szkań więcej, niż analogicz-
nym okresie ubiegłego roku. U- 
zyskanie tak dobrych wyników 
powinno zapewnić pełne wykona 
nie tegorocznych zadań.

Na osiedlu ratajskim prze­
kazano do użytku 375 miesz­
kań (na planowane w tym ro 
ku 1806). W II kwartale go­
towych będzie 295 mieszkań. 
Natomiast na osiedlu wino- 
gradzkim planowano przeka-

AKTUALNOŚCI
* Uroczysta akademia dzielni 

cowa Wildy z okazji 100 roczni­
cy urodzin W. Lenina odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17 w sali Te­
chnikum Poligraficzne - Księgar­
skiego przy ul. Różanej. Organi 
zatorami są: KD PZPR i Zarząd 
Dzielnicowy TPPR. W części ar­
tystycznej zapowiada się wystę­
py zespołów szkolnych, wybra­
nych w drodze eliminacji na naj 
lepszy zespół dzielnicy.

* IV Akademickie Mistrzos­
twa Polski w tańcu towarzyskim 
odbędą się w sobotę i niedzielę 
(18 i 19 bm.) w Ośrodku Sporto 
wym przy ul. Chwiałkowskiego. 
Początek — pierwszego dnia o 
godz. 17, drugiego o godz. 16. 
Turniej, w którym udział zapo­
wiedziały pary z: Gdańska, Kra­
kowa, Łodzi, Opola, Warszawy, 
Wrocławia i Poznania, organizo 
wany jest w ramach Studenckiej 
Wiosny Kulturalnej i XX-lecia 
ZSP. Prezentowane będą tańce 
standardowe i Ameryki Łaciń­
skiej.

* Orkiestra symfoniczna Filhar 
monii pod dyr. Eduardo van Re- 
moortela (Belgia) i solista Krzysz 
fof Jakowicz (skrzypce) wypeł­
nią program V koncertu dla mło 
dzieży „Pro Sinfonica" I stopnia. 
Koncert odbędzie się w sobotę, 
18 bm. o godz. 17 w auli UAM.

(c)

NASZE ROZMOWY

Pasja społecznego działania
zać 
1033
148 
tale

do użytku w ciągu roku 
mieszkania. Z tej liczby 
ukończono w I kwar- 
br. Do lipca br. ma być

gotowych dalszych 230 miesz­
kań. Na tym osiedlu wysiłek 
załogi PPB nr 3 koncentruje 
się wyłącznie na budowie 
domów mieszkalnych.

Na Ratajach oprócz miesz-
kań — załoga PPB nr 2 odda do 
użytku szkołę podstawową, przy­
chodnię lekarską oraz sklepy i 
pawilony handlowo-usługowe.

Wielkopolskie załogi budowlane 
mają poza tym w tym roku prze 
kazać do użytku — poza izbami 
mieszkalnymi — 8 szkół podsta-
wowych, 750 miejsc interna-
tach, 8 wolno stojących pawilo­
nów handlowo-usługowych oraz 
przychodnię lekarską. (a)

Jak usprawnić 
działanie

administracji?
Jesienią tego roku jedna z sesji 

Rady Narodowej Poznania poświę­
cona będzie dalszym kierunkom 
usprawnienia administracji. W 
tym celu powołano już teraz spe­
cjalne zespoły, które zajęły się 
zbieraniem opinii mieszkańców na
temat obsługi petentów 
zydia rad narodowych
instytucje, 
zmian.

także

przez pre_ 
oraz inne 
propozycji

Temu też celowi — z inicjatywy
Poznańskiego Komitetu FJN, a w 
porozumieniu z Prezydium RN Po 
znania — poświęcone będą dwa 
najbliższe (17 i 24 hm) dyżury po­
słów i radnych. W siedzibie Po­
znańskiego Komitetu FJN (pi. Ko- 
legiacki 17) oraz w pięciu lokalach 
DK FJN można zatem składać w 
godz. od 17 do 19 wnioski i uwagi 
dotyczące usprawniania działal­
ności wydziałów prezydiów rad 
narodowych oraz handlu, komuni­
kacji, gospodarki komunalnej i 
służby zdrowia, (a)

• Tu, na działkach, znają go
' wszyscy. Zapytani, gdzie 

mieszka Ludwik Pludra, bez wa­
hania wskazują drogę. U wejścia 
tabliczka; „Terenowy opiekun 
społeczny". W mieszkaniu — o- 
bok pierwszych numerów „Gło­
su" — dokumenty w różnych ję 
zykach. „Zaświadcza się, że ob. 
Ludwik Pludra udaje się do Peł 
nomocnika Rządu w Ostrowie, 
celem omówienia sprawy zabez­
pieczenia majątku zakładu dla 
niewidomych w Odolanowie". 
Data: 1 marca 1945 r. Obok — 
dwujęzyczna polsko - rosyjska 
przepustka, precyzująca dokład­
niej cel wyjazdu. Inny dokument 
— zaświadczenie Wydziału Pra­
cy i Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego Stołecznego miasta 
Poznania z 25 maja 1945 r., 
stwierdzające, że „obyw. L. Plu­
dra jest opiekunem społecznym 
okręgu XI".

— Widzę, że Pan obchodzi w 
tym roku 25-lecie swej pracy. 
Jaką drogą trafił Pan do pracy 
w opiece społecznej?

— Po prostu trzeba było się 
tym zająć. Ale wtedy, w 1945 
r., to nie był mój pierwszy kon 
takt z tego rodzaju instytu­
cją. Pierwszy był inny. Przed 
wojną, w okresie gdy byłem 
bezrobotny, matka brała zasi­
łek. Gdy Niemcy zajęli Poznań, 
ich „Fuersorge und Jugendamt” 
(odpowiednik naszej opieki 
społecznej) zażądał zwrotu za­
branych „bezprawnie” sum. Kto 
nie zdeklarował odpłatności, 
mógł się pożegnać ze swoimi 
na zawsze. Wywożono ich do 
„sanatorium”, z którego nie by 
ło już powrotu. To był rok 1941.

— Jest Pan tu, na działkach, 
powszechnie znany. Czy to wy­
nik pańskiej funkcji opiekuna 
społecznego?

— Nie tylko. Mieszkam tu 
już 35 lat, odkąd jako reemi­
grant z Francji powróciłem do 
kraju. Znam doskonale to śro 
dowisko i to pomaga mi w 
mej pracy społecznej. Wiem,

Ludwik Pludra: ...„Chiałbym do 
czekać chwili, gdy wszyscy mło­
dzi ludzie poczują się do obo­
wiązku niesienia pomocy innym".

Fot. — K. Przychodzki

Spotkanie
Spotkali się znowu w tej sa- 
^mej sali Domu Prasy. Przy 

chodzili tu 10 lat temu. Mieli 
wtedy od 4 do 12 lat. Pasjono­
wały ich barwy, a pod kierun­
kiem artysty-plastyka Danuty 
Cholewczyńskiej- Derwichowej 
— jako członkowie Kółka Mło­
dych Plastyków przy RSW 
„Prasa'’ — wykonywali prace, 
które przynosiły im nagrody,
nie tylko krajowe. Teraz 
uczniami szkół średnich 
już studentami.

Krystyna Gabler, która

są 
lub

w
1961 r. zdobyła nagrodę premie 
ra Indii, jest studentką III ro­
ku chemii. Swe umiejętności 
zdobyte w kółku wykorzysty- 

ne i czarne” Stendhala; Szła ”łeTaZ W ™ 
Bieży z archiwum; 19.45 Mlni-man I konyicanm gazetek czy ptaka- 
— wyd, dla fonoamatorów; 20.05 | tow. Mówi O sobie, ze na tym 
Bliskowschodnie podróże — gaw. I jej zainteresowania plastyką 
Ą. Żeromskiego; 20.20 Włoski kata-| nie Mczą Zamierza jesz.

po latach
Jacek Opieszyński, student 

romanistyki, potwierdza to zda 
nie, daje przykład, jak bardzo 
pomógł mu kontakt ze sztuką 
w rozumieniu chociażby współ 
czesnej umownej dekoracji 
teatralnej.

Ania Witkowska — wybiera 
się do szkoły teatralnej.

Tak więc, chociaż żadne z 
nich nie podjęło studiów w kie 
runku plastycznym, kontakt ich 
ze sztuką pozostał bardzo ży­
wy. Cel Kółka Młodych Piasty 
ków został więc osiągnięty.

(bw)

log piosenkarski; 20.45 „Perswa­
zje” — fel. Hamiltona; 20.55 Uchem
słonia — program muz.; 21.15 „Mo­
ja przygoda z archeologią” — 
gaw. prof. dr K. Michałowskiego; 
21.25 Mówmy sobie „grechutki”; 
21.50 Modest Musorgski „Obrazki 
z wystawy”; 22.08 Zespół Haga w; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa Irma Sochadze.

WLtwzm
PIĄTEK: 9.45 „Lenin. Polska,

Polacy” — polski film TV: 10.55—
11.25 Dla szkół Wychowanie
obywatelskie (kl. VII): .Na ob­
chodzie z patrolem MO”; 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Wychowanie 
plastyczne (kl. VII): W pracow 
ni scenografa”: 14.25—15.30 — Po­
litechnika TV — Rysunek tech­
niczny (I rok): Zależność mię­
dzy rodzajem i liczba rzutów a 
złożonością konstrukcji” — ..Wy­
miary nominalne i ich znaczenie”: 
16.40 — Dziennik: 1G.50 — Dla mło 
dych widzów: Iskra 70” — rep. 
z Poronina: 17.35 — Dla młodych
widzów: .Zrób to sam’ przed
kamerami Adam Słodowy; 17.50 — 
Kronika Tygodnia; 18.05 — .Sta­
cja pilotów” — rep. z Gdańska:
18.35 — „Nie tylko dla pań ma
gazyn; 18.55 — „Granty o telewizor” 
— teleturniej: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — „Maź pod łóż­
kiem” — polski film TV; 20.30 — 
Kraj” — tygodnik społeczno-po­

lityczny: 21.10 — Teatr TV — Jan 
Kasprowicz: Świat sie kończy”.
Adaptac.ia i reż. • 
ski. Wykonawcy 
łódzkich: 22.40 —

Janusz Kłosiń
aktorzy 

Dziennik:
Politechnika TV (nowt.)

scen
23 —

szkółSOBOTA: 9—9.30 — Dla 
średnich: „Obrona Zamojszczyz; 
ny” — program z cyklu: „Drogi
zwycięstwa” .Chudy
i inni” — fab. film polski: 11.55— 
12.25 — Biologia (kl. VII): „Pta­
ki”: 14.25 — TV Kurs rolniczy: 
..Wiosna 70”: 15 — Wychowanie fi­
zyczne naszvch dzieci: 15.10—15.30 
— Program Tygodnia: 16.25 — Film 
krótkometrażowy: 16.40 — Dzien­
nik: 16.50 — Dla młodych widzów: 
„Konkurs nięciu milionów”: 17.55 
— Uroczysta akademia z okazji 
100 rocznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina; w przerwie ok. 19 „Pełno 
letnia” — polski film TV; 20.30 —
Monitor; 21.05 „Już kwiecień'
— progam rozrywkowy: 21.50 - 
Dziennik: 22.20 — „Chudy i inni' 
— fabularny film polski..

TV zastrzega prawo zmian.

cze studiować architekturę 
wnętrz.

Grażyna Kubalik mówi: — 
Chciałam także iść na archi­
tekturę wnętrz, ale odłoży­
łam to na później. Nie zrezygno 
wołam, chcę tylko mieć jesz­
cze inny, dodatkowy zawód. 
Dawna praca w kółku pomaga 
mi zrozumieć współczesną sztu 
kę, również teatralną.

Tel. 657-18, godz. 8.30-15

Gospodarka 
Starego Miasta 

w 1969 r.
Na zeszłoroczne potrzeby Sta 

rego Miasta (po zmianach do­
konanych w ciągu roku) zag­
warantowano w budżecie po­
nad 205 min zł. Ogółem wydat 
ki zrealizowano w 99 proc. 
Najlepiej gospodarowano kre­
dytami przeznaczonymi na po 
trzeby służby zdrowia. Plano-

• W sklepie MHD przy ul. So­
koła brak mleka a to dlatego, że 
od dłuższego czasu na tej ulicy 
znajdują się tablice z zakazem 
wjazdu dla samochodów. Może na 
leżałoby dodać drugą zezwalają­
cą na wjazd samochodem dowo­
żącym towar.

• Na ul. Saperskiej od pół roku 
nie palą się lampy uliczne od nr 
51 do 55. Panujące ciemności sprzy 
jaly napadowi na p. K. K. w dniu 
9. 4. br.

• Dlaczego od grudnia ub. roku 
nie było u nas jeszcze inkasenta 
za zużycie elektryczności — pyta­
ją lokatorzy Osiedla Jagiellońskie­
go, bloki 21 i 22. Zapłacenie ra­
chunku za pół roku będzie spra­
wiało wiele kłopotu.

• Przy ul. Żurawinowej 10 ka­
nalik do wody ściekowej zniszczo­
ny jest od 5 lat. Zgłaszano to kil­
kakrotnie w administracji, ale bez 
skutecznie. W domu tym w pralni 
na posadzce zbiera się woda, zale­
wa suszarnię i korytarz.

komu należy pomóc, znam lu­
dzi i ich sprawy.

— Pierwszą Pana funkcją społe 
czną w wyzwolonej Wielkopol- 
sce była ochrona mienia zakła­

du inwalidów...

— Tak. Po wyjściu z Fortu 
VII pracowałem w niemiec­
kim związku ociemniałych i 
znałem doskonale wyposażenie 
oraz przydatność odolanowskie 
go zakładu. Dlatego mnie tam 
posłano. A potem trzeba było 
pomagać ludziom, których 
skrzywdziła wojna. I tak już 
zostało.

— A obecnie?

— Mam pod opieką około 30 
osób. Przeważnie starszych. 
Potrzebują oni ciągłej opieki. 
A miejsc w domach dla prze­
wlekle chorych brak.

— Odłożył Pan przed chwilą 
na bok cały plik spiętej razem 
korespondencji, co to za sprawa?

— Aż wstyd mówić. Dziew­
czyna zgubiła świadectwo u- 
kończenia szkoły specjalnej. 
Trzeba było aż tylu pism, by 
ktoś sprawdził, że można jej 
dać chwilowo potrzebne do pod 
jęcia pracy zaświadczenie o u- 
kończeniu szkoły, zanim doko­
na formalności związanych z 
uzyskaniem duplikatu. Brak 
serca i obowiązkowości — czy 
tylko bezmyślność?

— Wyrazem uznania dla Pana 
pracy jest Honorowa Odznaka 
Miasta Poznania.

— I uśmiech tych, którym u- 
dało mi się pomóc. Chciałbym 
jeszcze doczekać chwili, gdy 
wszyscy młodzi ludzie poczują 
się do obowiązku niesienia po 
mocy ludziom starym i kale­
kim. Choćby przez ustępowa­
nie im miejsca w tramwaju.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

waną kwotę przeszło 75
min zł — wydano prawie w ca 
łości (99,7 proc.). Podobne wyni 
ki uzyskano w wydatkach prze 
widzianych w budżecie na oś-/ 
wiatę i kulturę (99,4 proc.). Nie 
co gorzej przebiegała realiza­
cja zadań w gospodarce komu 
nalnej i mieszkaniowej. Zrea­
lizowano je w 96,3 proc.

Omówieniem ubiegłorocznej 
działalności finansowej zajęli 
się wczoraj na sesji DRN rad 
ni Starego Miasta. Wysunięte 
na sesji wnioski mają przyczy 
nić się od prawidłowszego gospo 
darowania tegorocznymi fundu 
szami przeznaczonymi na po­
trzeby dzielnicy. Chodzi przede 
wszystkim o celowe wykorzys 
tywanie kredytów zagwaranto 
wanych w budżecie, (a)

INFORMUJEMY
Dom Kultury Drukarza zaprasza 

dnia 17 bm. (piątek) o godz. 19.30 
na spotkanie z wybitną aktorką 
Bronisławą Frejtażanką.

Na prelekcję dr. B. Dziabaszew 
skiego połączoną Z projekcją fil­
mu pt. „Zmierzch czarowników” 
zaprasza Pałac Kultury dzisiaj o 
godz. 15.30.

Kursy przygotowawcze na różne 
kierunki studiów organizuje Uni­
wersytet Robotniczy ZMS. Bliż­
szych informacji udziela oraz za­
pisy przyjmuje (do 24 bm.) sekre­
tariat UR. ul. Nowowiejskiego 29, 
w godz. 15—18 (oprócz sobót).

„Organizacja rachunku kosztów 
w przedsiębiorstwie” — to tytuł 
konsultacji, którą W. Swietlicki po 
prowadzi dzisiaj o godz. 13 w sie­
dzibie Informacji Ekonomicznej 
PTE przy ul. Woźnej 11.

Dyrekcja „Społem” zawiado­
miła naszą redakcję, że braki wa 
rzyw i owoców w kiosku nr $33 
na Osiedlu Piastowskim spowodo­
wane były trudnościami transpor 
towymi. Obecnie uzupełniono bra 
kujący asortyment i zobowiązano 
Ogrodniczy Zakład Handlowy do 
terminowej dostawy zamówionego 
towaru. (no)

A Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych uwa­
ża za istotne uruchomienie baru 
mlecznego w pobliżu Dworca Za­
chodniego, jednak powierzchnie.' 
które można tam uzyskać, nie gwa 
rantują, rozwinięcia pełnej dzia­
łalności (brak zaplecza, magazy­
nów oraz pomieszczeń dla urzą­
dzeń mechanicznych). W hali nr 2 
na MTP można by jedynie urucho 
mić pijalnię mleka z konsumpcją 
kanapek.

Zebranie plenarne Sekcji Na­
uczycieli Emerytów przy ZNP 
Grunwald odbędzie sie dzisiaj o 
godz. 17 w Technikum Handlowym 
przy ul. Śniadeckich.

„Gen. M. Zaruski — żeglarz, ta­
ternik, wychowawca” — to tytuł 
prelekcji dzisiaj o godz. 18 w To­
warzystwie Miłośników Miasta Po­
znania, St. Rynek 10.

„Lenin w kwestii chłopskiej” — 
to tytuł prelekcji T. Kowalskiego 
dzisiaj o godz. 17 w Muzeum Histo 
rii Ruchu Robotniczego, St. Ry- 
nek-Odwach. Po prelekcji Film pt. 
„Miasto Lenina”.

Kierowcy taksówek, którzy w 
nocy z 25/26. 03 br. w godz. od 
23—5 oczekiwali na pasażerów na 
postoju przy ul. Krańcowej, nar. 
Warszawskiej, proszeni są o zgło­
szenie się w KD MO Nowe Mia­
sto, Rynek Sródecki 9, pok. 19 W 
godz. 8—14.


